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ZAKŁAD KĄPIELI SIARCZANYCH ■ |
Kąpiele gazowe, kąpiele słoneczne, naśw ietlanie lam pą *
kwarcową, elekryzow anie, g im nastyka lecznicza.
OTWARTE OD 1 MAJA DO 10 PAŹDZIERNIKA

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Z A w Z Ą D ZD R O JO W Y .

Unrasza się egzemplarza pie zabierać.



Bok zaloż. 1876. Telefon Nr. 2200.
HANDEL POD PALMĄ

A . H A W E Ł K A
W  K R A K O W I E

Rynek główny 31, Pałac Spiski, Dom w łasny
p o l e c a :

Stare w ina węgierskie i koniaki francuskie 
d la celów leczniczych.

Dostarcza na dogodnych w arunkach  d la  skle
pów i pensjonatów  w  miejscowościach kąpie
lowych i klim atycznych wszelkie tow ary kolo- 

njalne, delikatesy, sery i w ina 
W łasne chłodnie. — — — Tow ar doborowy. 

Żądajcie hurtow nego cennika towarów. I
K R Y N IC A

S O P U C O W O
Pensjonat I Zakład leczniczy  
Dra E. Z A R Z Y C K I E G O  

otwarty od 1-go maja do 15-go października.

KRYNICA-W1SŁA
P E N S J O N A T

W A N D Y  B O G D A N I O W E J
otw arty  od 15 m aja do końca października.
Ceny urzędowe. — K uchnia w ykw intna,

 *

I

Wody szczawnickie
zastępują i przew yższają wody zagraniczne.

„STEFAN" 
na kaszel, astm ę, w  zapalenia p łac.

„MAGDALENA" 
w  chorobach narządu trawienia.

„WANDA" 
w  chorobach przem iany materJL

Do otrzym ania we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych.

GENERALNA REPREZENTACJA
Kraków, ni. Krowoderska 21. Telefon Nr. 2357.

3 __________________________________________ ___________________ _________

ZDROJOWISKO

■ H O R O T
na Podkarpaciu pod Stryjem 

w Małopolsce Wschodniej
wśród rozległych lasów szpilkowych.

K olej, poczta, te legrp f na m iejscu.

Jedyne w Polsce i jedno z najsilniejszych 
w Europie źródeł wód słono-gorzkich.
Znakom ita borowika i m uł leczniczy.
W s k a z a n ia  : dna, (artretyim), gościec, (reumatyzm), 
otyłość, choroby ptzewodu pokarmowego, kamica ner
kowa i żółć owa, zołzy, krzywica, nerwobóle, choroby 

kobiece.

Sezon od 1 czerwca do 30 września
Informacje.: Sp. AKc. „Zdroje polshio", W, - n a 
w a. Nowy Świat 27, te l. 83-60 lob  zarząd Za- 
Kładu Zdrojowogo w  Horszynie, Małop. Wsch.

Tow. Handl.„REIM“Ska Akc.
KRAKÓW , R y n ek  37

poleca :
Leżaki, hamaki, stołki składane. — Kule i Kręgle L<gn 
Sanct. i grabowe. — W szelkie wyroby szczotkarkh — Pasty  
do obuwia — F arby  do farbowania materji. — P rzybory  
do rybołostw a. — Rakiety i piłki tennisowe oryg. angiel
skie. Ma Yong do gry, krokiety. — Węże gumowe do wina 

Farby, .akiery do podłóg, pokosty.

Zł

—= = — Ciechocinek —~~—
Pensjonaty

prowe] a  Sawickiej
Dwork: : Juljanówka i pod Sien

kiewiczem
Urządzanie wykwintne. — Kanalizacja. — Elektrycz

ność. — Piece.

I Krynica-Zdrój — Pensjonat >>Vogla«
położony w najpiękniejszem miejscu, centrum Krynicy naprzeciw nowych łazienek, kościoła 
przebudowany i urządzony na wzór pensjonatów zagranicznych, kanalizacja i wodociąg, w każdym 
pokoju umywalnia z ciepłą i zimną wodą, umeblowanie pierwszorzędne. Poleca pokoje słoneczne 

z werandami oraz całoaziennem utrzymaniem (5 razy dzienme kuchnia rytualna)
Auto do bezpłatnej dyspozycji P. T. pensjonarjuszy.

Zamówienia proszą łask, adresować pod adresem Pensjonat „VOGLA“ Krynica
naprzeciw kościoła, teief. Nr. 17.
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Dr. A leksiew icz Józef (Iwonicz), Dr. Aron- , szew ski W acław  (Zakopane), Dr. K wiatkowski 

sohn Ju lianJK rjm ica), Dr._Cercha M aksym ilian I B enedykt (Otwock), Dr. Lewicki Stanisław
(Krynica), Dij - Pelczar Zenon (Truskawiec),(Krynica),* Dr. Cybulski Teodor (Rabka), Dr. 

Dembicki (Ciechocinek), Prof. Dr. Gantkowski 
Paw eł (Poznań), Dr. Kmietowicz Franc iszek, 
(Krynica), Prof. Dr. Korczyński Ludomił (Kra
ków), Dr. K otulski Ludwik (Żegiestów), Dr. Kra-

Doc. Dr. Sabatowski Antoni (Lwów), Dr. Schnei
der Ludwik (Kraków), Dr. W ąsowicz Zygmunt
(Krynica), Dr. Zanietowski Józef (Krynica).

R edakcja: 
ul. Sbieskiego 16. c.

Administracja : 
Lokal kraj. związku 

turystycznego 
ul. Szpitalna 34,

Prenumerata roczna: 6 zł

„Przegląd Zdrojowo-Kąpielowy" rozsyła sią bezpłatnie 
P. T. lekarzom w całej Polsce, nadto znajduje sią w prze
działach wozów bezpośrednich pociągów pospiesznych 

kursujących w kierunku uzdrowisk.

ugfoszenia przyjmuje
Administracja
Ceny ogłoszeń :

1 i 4 strona okładki 200 zł 
inne po 150 zł '/? 80 zł 
1lt 40, 7e 20 zt. wiersz 
milimetrowy 5G gr, tiade- 

stane 1 z(.

Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadajacych się do leczenia w polskich uzdrowiskach.

Choroby Nadają się do leczenia w  uzdro
wiskach

Choroby serca i na
rządu  k rążen ia

Ciechocinek, jaworze, Krynica, Mor- 
szyn, Ojców, Rymanów, Szczawnica, 

Truskawiec.

Choroby, nosa, g a r
dła, krtan i, płuc 

i opłucnej

Bystra, Gdynia. Hel, Iwonicz, jawo
rze, Kamionka, Kosów, Nałęczów, 
Ojców. Otwock, Rabka, Sławuta, 
Szczawnica, Truskawiec, Wysowa, 

Zakopane,

Choroby' żołądka Druskieniki, Krynica, Rymanów, Szcza
wnica, Żegiestów

C horoby jelit
D ruskieniki, Kossów, Krynica, Mor- 
szyn. Nałęczów, Truskaw iec, Ry

manów, Żegiestów, Szczawnica.

Choroby w ątroby 
i d róg  żółciowych

Ciechocinek, Iwonicz, Krynica, Mor- 
szyn, Szczawnicai Truskawiec.

C horoby śledziony Iwonicz, Krynica, Szczawnica, Zako
pane, Żegiestów.

Choroby nerek i pę
cherza

Ciechocinek, Druskieniki, Krynica, Na
łęczów, Rymanów, Szczawnica, Tms- 

kawiec.

C horoby kobiece

Busko, Ciechocinek, Czarniecka Góra, 
Druskieniki, Iwonicz, Jastrzębie, Jawo
rze, Krynica, Lubień, Morszyn, Na
łęczów, Niemirów, Rabka, Rymanów, 
Solec, Swoszowice, Truskawiec, Że

giestów.

Choroby Nadają się do leczenia w u zd ro 
wiskach

Nerwice ogólne 
i przew lekłe choroby 

nerw ow e 
z tłem anatomicznem

Bystra, Ciechocinek, Czarniecka, Góra, 
Grodzisk, Jaworze, Kiselka, Kossów, 
Krynica, Lubień, Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Nowe Miasto, Cjców, Ot
wock, Solec, Szczawnica, Truska

wiec. Zakopane, Żegiestów

Choroby kości, m ię
śni i staw ów, także 

na tle gruźliczem

Busko, Ciechocinek, Druskieniki, Iwo
nicz, Jastrzębie, Krynica, Krzeszowice, 
Lubień, Morszyn, Niemirów, Rabka, 
Rymanów, Solec, Swoszowice, Tru

skawiec.
C horoby przem iany 
m aterji, jak  otyłość, 
m oczówka cukrow a, 

dna i t. d.

Busko, Czarniecka Góra, Krynica, Mi
łowody, Morszyn, Nałęczów, Ojców, 
Otwock, Rabka, Rymamanów, Solec, 
Szczawnica. Truskaw iec, Żegiestów.

Choroby krwi
Bystra, Jaworze, K rynica, Morszyn, 
Nałęczów, Ojców, Szczawnica, Tru
skawiec, W ysowa, Zakopane, Żegie

stów.

Zołzy — przym iot

Busko, Ciechocinek, D ruskieniki, 
Iwonicz, Jastrzębie, Lubień, Morszvn, 
Rabka, Rymanów, Solec. Swoszo

wice, Truskawiec.

Choroby skóry
Ciechocinek, Iwonicz, Lubień, Niemi
rów, Rabka, Rymanów, Solec, Swo

szowice, Truskawiec.
Zatrucia m orfinowe, 
wyskokowe, n ikoty

now e i rtęciow e
Grodzisk, Kisielka, Miłowody, Niemirów. 

Solec, Swoszowi :e, Zakopane.
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Pamiętajmy o polskich uzdrowiskach!
B urkut

pow. Kossów, s tac ja  kol. W orochta. 1019 m. n. 
p. m. Szczawa żelazista. F rekw encja 300 ocób.

B u sk o
Wody siarczano-słono-wapienne, jod i sól glau- 
berską zawierające. Woj. Kieleckie, 180 m. n. 
p. ni. Od Kielce 47 w iorst szosą.

C iech ocin ek
(nad W isłą). Silne solanki. Ziem ia W arszawska. 
357 m. n. p. ni. Połączony lin ją  boczną z Ale
ksandrow em , s tac ja  drogi żelaznej Warcz.- 
Bydgoskiej. Frekw encja 15.000 osób.

D ru sk ien ik i
Solanki, chlorek w apna i m agnu zawierające. 
Ziemia Grodzieńska. 17 w iorst od Porzecza, st. 
drogi żel. W arsz.-Petersb., około 200 m. n. p. m. 
Frekw encja dochodzi do 10.000 osób.

G dyn ia  i P uck
uzdrow iska i kąpiele m orskie nad Zatoką 
Gdańską. S tacja kolejowa w miejscu.

H el
półwysep — uzdrowisko i kąpiele m orskie w 
B ałtyku i zatoce Gdańskiej. S tacja kolejow a 
w miejscu.

In ow rocław
Solanki — Zakład borowinowy — woj. Pom or
skie .Frekw encja 3.500 osób.

Iw on icz
Szczawy słono-jodorbromowe i żel.-jodo-brom. 
410 m. n. p. m. 11 kim. od stacji kolei Iwonicz. 
Z Krakow a przez Tarnów —Stróże, ze Lwowa 
przez Sam bor—Chyrów—N. Zagórz. Frekw encja 
około 5.400 osób.

J a strzęb ie
kąpiele słono-jodowe i  borewinowe — woj. 
Śląskie. S tacja kolejowa w miejscu.

K ro śc ien k o
nad  Dunajcem. 500 m. n. p. m. Szczawa alk.- 
słona. Pow. N. Targ. Osób 1.000.

K rynica
Szczawy żelaziste. Największy zakład borowi
nowy. 600 m n. p. m. S tacja  kolei w miejscu. 
Z K rakow a 6 godzin, ze Lwowa 9 godzin (przez 
Tarnów). Frekw encja 15.000 osób.

K rzeszo w ice
pod Krakowem. Kąpiele siarczane. S tacja  kole
jowa w miejscu.

Lub e ń
N ajsilniejsze wody siarczane. 275 m. n. p. m. 
20 kim. od Lwowa. S tacja  kolei Lwów—Sambor 
w miejscu. F rekw encja 3.95o osób.

M orszyn
Znakom ite wody gorzkie i Zakład solankowy, 
obok S tryja. Eksport wody i  soli gorzkiej. 320 
m. n. p. m. S tacja  kolei w m iejscu. Frekwen
cja 500 osób

N a łę c z ó w
Szczawy żelaziste i wapienne. Ziem ia Lubel
ska. 250 m. n. p. m. 5 w iorst od stacji kol. żel, 
nadw iślańskiej. F rekw encja około 3.000 osób.

N iem irów
Kąpiele siarczane i borowinowe, przyrodolecz- 
nictwo. S tacja kol. żel. Raw a Ruska. — Frek
w encja 1.500 osób.

O iców
Stacja klim atyczna, zakład wodoleczniczy. — 
19 w iorst od Olkusza. Z K rakowa 17 kim. Frek
wencja około 5.000 osób.

R abka
Solanka jodo-bromowa. 487 m. n. p. m. 3 godzi
ny od Krakowa. S tacja kolei w miejscu. Frek
wencja około 7.000 osób.

R ym an ów
Najobfitsza szczawa słono-alkoliczną, jodowo* 
brom. Polskie Kissingen. 430 m. n. p. m. 7 kim, 
od stacji kolei Rymanów. Z Krakow a przez 
Tarnów —Stróże, ze Lwowa przez Przem yśl— 
Chyrów—N. Zagórz. Fenkw encja 4.000 osób.

Sław in e k
W ody wapniowo-żelaziste. Ziem ia Lubelska.

S o lec
Kąpiele siarczane i błotne. — Woj. Kieleckie. 
Frekw encja 2.000 osób.

S w o sz o w ice
obok Krakowa. S tacja kolei w  miejscu. Omni
bus. Kąpiele siarczane i błotne, hydropatja. Sil
nie radjoczynny muł. F rekw encja 2.000 osób.

S zczaw n ica
W ody alkaliczno-słone i s tac ja  klim atyczna. 
Około 500 m. n. p. m. N ajbliższa s tac ja  kolei 
Nowy Targ 41 kim., lub S tary  Sącz 42 kim . 
Frekw encja 5.000 osób. Zakład wodoleczniczy 
i dyetetyczny D ra J. Kołączkowskiego.

T ru sk aw iec
W ody słone, siarczane i alkaliczne. Około 400 
ni. n. p. m. 8 kim. od stacji kolei Drohobycz. 
Z Krakowa przez Przem yśl—Chyrów, ze Lwo
wa przez Stryj. F rekw encja 7.500 osób.

W y s o w a
Wody alkaliczno-słone. Pow iat i s tac ja  kolej. 
Gorlice.

Z ak op an e
Stacja klim atyczna, położona n a  wysokości 830 
do 1000 m. n. p. m. S tacja  kolei w  m iejscu. 
Frekw encja 20.000 osób. Zakład wodoleczniczy 
Czerw. Krzyża i Sanatorjum  d la  chorych pier
siowo.

Ż e g ie s tó w
pow. Nowy Sącz. Szczawa żelazista. Kąpiele 
rzeczne w Popradzie. S tacja  kolei w  miejscu. 
Frekw encja 1.500 osób.
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PR01-. DR. L. KORCZYŃSKI.

W sprawie specjalizacji naszych uzdrowisk.
W o s ta tn ich  czasach zaznaczył się zn a

m ienny ruch  piśm ienniczy w dziedzinie polskie
go zdrojow nictw a a. w raz  z tein w yłoniły  się 
zaczątki zupełnie system atycznej p racy  o rgani
zacyjnej n a  tern polu. u jm ujące j spraw ę uzdro
wisk ze s tanow iska  ekonomicznego. W  ślad za 
tern pójdzie n iew ątpliw ie ln a te r ja ln a  robota 
w sam ych  uzdrow iskach. Zasoby finansowe 
m uszą się n a  n ią  znaleźć. O ich źródłach 
i o sposobach zdobycia n ie  m arny zam ia ru  m ó
wić w tej chwili. Jeszcze przed uzyskaniem  
środków  pieniężnych trzeba jed n ak  obmyśleć 
w szczegółach, jak  ich użyć należy, ażeby mieć 
z nich jak  na jw iększą  korzyść i w jak  n a jk ró t 
szym czasie. Należy to niepodzielnie do 'prze
m ysłu  uzdrowiskowego. Ale uzdrow iska i cały 
•cli przemysł, w szystkie zak łady  i wszystkie 
u rządzenia  lecznicze przedstaw iają ,  s i t  ven ia  
diefo, nie co innego, jak  tylko znakom itą  część 
całego wielkiego in s tru m en ta r iu m  medycyny, 
s łużą  przez medycynę dobn i  chorej ludzkości. 
N a tu ra ln y  s tąd  wniosek, że m edycyna, m usi 
przez u s ta  swoich przedstaw icieli  powiedzieć, 
czego jej potrzeba, a  dalej jak ą  drogę u w aża  za 
najodpowiedniejszą, ażeby to, czego potrzebuje, 
uzyskać w  najlepszej postaci.

Tdealne w a ru n k i  by tu  posiada ten  k ra j  czy 
tn państwo, gdzie ca ła  ludność wszystkie swoje 
potrzeby może zaspokoić płodami w łasnej ziemi 
i w łasna wytwórczością. Do tego ideału  trzeba 
dążyć takżi: na  polu lecznictwa, a  tern sam em  
na polu obchodzącego n as  av tej chwili lecznic
twa. uzdrowiskowego. Od krajowych uzdrowisk  
trzeba żądać, ażeby były dostatecznie pojemne 
w znaczeniu lekarskiem . żeby czyniły zadość 
w szystkim  istotnym  wskazaniom  lekarskim  
pod względem przyrodzonych' warunków, 
a wreszcie, żeby w zakresie obowiązujących je 
wskazań posiadały w szystkie urządzenia lecz
nicze. Zbytccznpin byłoby podnosić, żc podsta
wow y warunek tworzą dobrze nod wznledem  
fizjoterapeutycznym wykształceni, doświadcze
ni. w ytraw ni lekarze zdrojowi.

P rak ty czn y  zmysł społeczeństw zachodniej 
Europy um ia ł także na polu fizjoterapii ele
m entarne j skorzystać  z doświadczeń, dowodzą
cych wielkiego praktycznego znaczenia podzia
łu pracy. W yrazem  tego jest. specjalizacja lecz
nictwa. N a Zachodzie posiada każde niem al 
zdrojowisko tylko ograniczony zakres istotnych 
indyw idualnych  w skazań . Z nazwa N m iheim u 
łączy sio zunclnie sam orzu tn ie  pojecie chorób 
serca w zm ianka  o Karlsbadzie. Neuenahrzo. 
czy Vichv każe w prost  myśleć o chorobach n a 
rządu nokarmowego. lub  p rzem iany  p ierw ias t
ków. Kissingen stoi w yry te  w pam ięci jako 
zdrojowisko, cenione najbardz ie j  w  chorobach 
ielit.. na wspom nienie M arienbadu. Friedrichs- 
haltli. M creer th e im u  zw raca się myśl ku  o t ł u s z 
czeniu lub  k u  pletorzo brzusznej W ildungon 
znane iest powszechnie ; -k o  zdrojowisko dla 
chorych 7 chorobaini dróg moczowych. TT nas, 
p rz r  nazyw aniu  naszych zdrojowisk nic ma, 
poza nioliczncmi fcriko w y ia tkam i.  takiego kn- 
iawpp.io sir* poicć. 1 b rak  Ipp iest bardzo zna
m ienny  W  przyszłości trzeba to zmienić 
W szak łączenie m yślowe choroby i  m iejsca jej

leczenia oznacza nie co innego, jeno to, *.e na 
tern miejscu, czyli w  tern zdrojowisku osiąga  
się  najlepsze w yniki. A osiąga s ię  je tylko dzię
ki um iejętnem u wyzyskaniu przyrodzonych 
czynników leczniczych, dzięki doskonałym urzą
dzeniom leczniczym , w ielkiem u doświadczeniu  
lekarzy i  wzorowemu w ykonyw aniu zaleconych  
zabiegów przez pomocniczy personal lekarski. 
Nasze zdrojowiska, a przynajm nie j  w iększą ich 
część cechuje wcale n iepożądany pęd do u n i
wersalności. Szw anku ją  przez to urządzenia  
lecznicze, bo nie sposób posiąść je d la  nazbyt 
w ielkich zakresów, szw ankuje  także w ykonaw 
stwo zabiegów, bo pomocniczy personal lek a r
sk i nie może posiąść równej w praw y w  w yko
n y w an iu  większego ich zastępu. Nie należy 
wreszcie przy rozw ażaniu  tych  rzeczy pom ijać 
n iezm iernie  w ażnej sp raw y  — szczegółowych 
wskazów ek leczniczych lekarza. Znaczenie icli 
potrafi ten  tylko ocenić, d la  kogo pojęcie in d y 
w idualizow ania  przestało już być bcztreściwem 
pojęciem. Indyw idualizow ać um ie ii może tylko 
doświadczony i w ytraw ny  lekarz. A o doświad 
czeniu i o w ytraw ności s tanow i w zasadzie ty l
ko su m a w łasnych  spostrzeżeń., p opar ta  i uzu 
pełniona ciągiem kształceniem  się i ciągiem 
uzupełn ian iem  swoich wiadomości. Czynić ło 
wszystko o wiele ła tw iej w zakresie ograniczo
nym, aniżeli w nazbyt rozległym. Sądzę, że to, 
co powiedziałem przed chwilą, w ystarczy najzu  
pełniej, ażeby uw ydatn ić  dodatn ie  s trony  spe
cjalizacji i yizasadnić potrzebę specjalizacji na 
szycli zdrojowisk ze stanow iska fachowego, 
lekarskiego. Jest wszakże jeszcze i drugi po
wód, k tóry  żąda lego samego. Tworzą go wzglę
dy prostej m aler ja lne j  pojemności. Zdrojowi
sko un iw ersa lne  w ypełn ia  się o wiele ła twiej 
po brzegi i łatwiej s ta je  w obliezu wielk ich  t ru 
dności mieszkaniowych, miejscowa ludność n a 
rażona  jest bardziej na pokusę wyzysku.

Zdrojowniclwo polskie w ym aga, fwłaęzcza 
w niek tórych  szczpgólach g runtow nej reo rga
nizacji. I żywić trzeba nadzieję, że m iaroda jne  
czynniki zabiorą, sir do ni< j już w bardzo n ie
dalekie j przyszłości, Chodzi wszakże o to, aże
by p lany reorganizacyjne  Tiwzględniły w  całej 
pełni postu laty  lecznicze całego społeczeństwa, 
lo znaczy żeby to społeczeństwo znalazło po 
przeprowadzeniu reorganizacji  w  swoim k ra ju  
wszystko, albo praw ie  wszy stko, czego istotnie 
potrzebuje.

Jeśli p lany  reorganizacyjne m ają  być is to
tn ie  dobre, trzeba zdroiownictwc traktować j a 
ko iedua w ielką całość, w k tó re j  pojedyncze 
ogniwa spełn ia ją  pew ną część powszechnego za
dania. Z istoty' rzeczy w y n ik a  że zadan ie  1o 
jest zadam em  lokarskiem , albo raczej leczni- 
czem. I  nie u lega najm niejszej wątpliwości, że 
tvlko lekarze m ogą powiedzieć, czego dla c h o 
rych z pośród polskiego społeczeństwa potrzeba 
i lak należy rozdzielić role m iedzy k ra jow e u- 
zdrowiska, ażeby uczynić zadość w ym aganiom . 
To nietyle prawo, ile poprostu obowiązek sfer 
lekarskich. Odpowiedzialność przy iego spełn ia
niu jest tak  wielka, że dla sfo rm ułow ania  o s ta 
tecznego sadu  trzeba bezw arunkow o przygnto 
wać rzetelny nmt.erjał i slworzyć sposobność
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do swobodnej w ym iany  zdań. Podstaw owego 
m a te r ja łu  może dostarczyć ty lko d o k ład n a  s ta 
ty s ty k a  uzdrowisk, uw zględnia jąca  z jcunej 
s trony  rozdział chorych w  każdem  uzdrow isku  
w odłiig g rup  cliorobowych, w raz  z w y n ik am i 
leczenia, z drugie j  szczegółowy w ykaz  czynni
ków leczniczych i u rządzeń  leczniczych, k tóre- 
mi każde uzdrow isko rozporządza.

Bardzo pożądane uzupełnienie d a t  s ta ty 
s tycznych tworzyłyby uw ag i o k ie ru n k u  rozwo
ju, najw łaśc iw szym  d la  danego uzdrow iska.

Z grom adzony w  ten  sposób m a te r ja ł  p o s łu 
żyłby za drogowskaz d la  u s ta len ia  zasadniczych 
wskazań, a  tem  sam em  d la  rac jonalne j  spec ja li
zacji naszych uzdrowisk. Po  za ła tw ien iu  tych 
rzeczy byłoby już bardzo łatwo skreślić  p lan  p o 
stępowych urządzeń, czyniących w  całej pełni 
zadość zasadniczym  w skazaniom  lekarsk im  
i zapew niających  uzd row isku  pierw szorzędną 
role w  leczeniu pewnej, ściśle określonej g ru p y  
chorób.

Im puls dla całej akcji i  kierownictwo nia 
leżą uezsprzecznie w  zakresie działania Gene
ralnej Dyrekcji slnżby zdrowia, w zględnie jej 
W ydziału nzdrowsk. I tam  tylko znajdzie się 
ca ły ap a ra t ,  potrzebny niezbędnie do jej prze- 
prowadznia. O szczegółach o rgan izacy jnych  sa 
mej roboty nie pora  jeszcze mówić. W łaściwy 
czas przyjdzie na  to dopiero wtedy, g d y  zapad  
nie postanow ienie o sam ej akcji.

Równocześnie ze spec ja lizow aniem  się zdro
jowisk s ta je  na po rządku  dziennym  sprawa na
leżytego w yszkolenia pomocniczej służby lekar
skiej. Obecnie spe łn ia  t a  służba poruczone jej 
czynności zupełnie mechanicznie , zależnie od 
indyw idualne j  zręczności, m nie j  łub więcej 
sprawmie. Nie może być przy  tem  mówcy 
o is totnem  zajęciu się chorym. Jeśli jest ja k ie 
kolwiek. to wpływ a ono li ty lko z nadzie ji,  czy 
z obietnicy, większego od przeciętnej m iary ,  na- 
piwitu. T n ie  może być n aw e t  inaczej, skoro t a 
ki w ykonaw ca lub w ykonaw czyni poleconego 
zabiegu n ie  m a  sposobności, ażeby się nauczyć 
c/egoś więcej, jak  ty lko czysto 'technicznego w y 
konaw stw a. I .udzie ci n ie  w iedzą zupełnie, jak i  
cci ich roboty, ani, jak ie  doraźne sk u tk i  m a  
sprow adzić to. co robią, an i tem m niej,  od! cze
go te sk u tk i  zależą. Gdyby wiedzieli, t r a k to 
w aliby  zupełnie inaczej swoją robotę, a w* n ich 
sam ych zbudziłoby się inne  osobiste uczucie. 
Osiągnąć to m oina Ii tylko przez kursa, urza 
dzane d la  k an d y d a tó w  na w ykonaw ców  wszel
kiego rodzaju  zabiegów lekarsk ich , s tosow a
nych w  uzdrow iskach.

K ursa , o k tó rych  w spom inam y, n ie  byłyby 
sam e w  sobie czemś nowem i nieznanem . 
W  szpita lu  k ra  i owym w  Sarajew ie, gdzie spę
dziłem p raw ie  14 la t  n a  s tanow isku  p ry m ar ju -  
sza oddziału  chorób w ewnętrznych, spełn ia ły  
tego rodzaju  k u r s a  zadan ie  szkoły p ie lęgn ia r
skiej. N a u k a  p rak tyczna  i teore tyczna t rw a ła  
dla uczes tn ików  jednego k u rsu  3 miesiące. K oń
czył j ą  egzamin, po k tó rym  kandydaci,  o ile go 
zdali, o trzym yw ali świadectwo, rodzaj dyplo
m u, upow ażniającego do u zy sk an ia  m iejsca pie 
lo rn iarza ,  względnie pielęgniarki. W  te j  sam ej 
formie m ożnaby urządzić  w  wiekszycłi u zd ro 
w iskach  n au k ę  dla pomocniczej lekarsk ie j  
s łużby zdrojowej O ileż lensza b y łab y  po sk o ń 
czeniu takiego k u rs u  od dzisiejszej pod wzgle- 
dem technicznym  i o wiele wyżej s ta łab y  od 
obecnej pod względem k u l tu ra ln y m !

W artoby pomyśleć o programie nauki d la  
tych ludzi i o skromnym podręczniku, objętości 
niewielkiej broszurki, w którym  pomieścićby 
się da ły  na jw ażnie jsze  wiadomości, potrzebne 
służbie kąpielowej.

Nie m niejsze znaczenie, jak  sp ra w a  wyko 
nawstw'a zabiegów leczniczych, pos iada  d la  
uzdrowisk sprawa żyw ienia chorych. Mówiąc
0 niej, nie m am y n a  m yśli nic innego, jak  tyl 
ko sum ienne w ykonyw anie  lekarsk ich  zleceń 
dyjetetycznych. Ostatecznie żywi chorego nie 
lekarz, lecz kucharz ,  czy kucnarKa. Od n ich  też 
zależy, czy chory o trzym uje  pożywienie w  tej 
jakości i przyrządzone w  ten  sposób, jak  tego 
żądają zasady  clyjetetyki. O spełnienie  ich dbać 
trzeba zawsze i wszędzie. Ate w p ro s t  n a  p ierw 
szy p lan  w y su w a ją  się w p rzypadkach  chorób 
narządu  pokarmowego, p rzem iany pierw iast 
Mów, nerek  i dróg moczowych. W  zdrojowi
skach, przeznaczonych d la  leczenia tych cho
rób istnieć m uszą  bezw arunkow o dyjetetyczne  
jadłodajnie, dające rękojmię,, że podawane 
w nich pożyw ienie czyni najzupełniej zadość 
wym aganiom  lekarskim . Leczenie nie pi zynosi 
pożądanych w yników  wcale często li tylko 
z winy kuchni.  Napis  n a  szyldzie o brzm ieniu : 
„K uchnia  dy je te tyczna"  nie s tarczy  d la  d a n ia  
rękojmi. Dać ją  może tylko przeświadczenie, 'że 
zakładem  gastronom icznym  k ie ru je  osoba, w y
kszta łcona w' sztuce gotow ania dyjetycznego
1 znająca z,asady dyjetetyki lekarskie j.

Osób. czyniących zadość przytoczonym w y 
żej w ym aganiom , oddających się k n eh a rs tw u  
zawodowo, w prost dla zarobku, nic ma w  P o l
sce, jak  sądzę, zupełnie, a  jeśli są, to jes t  !|ich 
ta k  n ie  wiele, że nie mogą żadną  m ia rą  wy 
starczyć n a  zaspokojenie n aw e t  m ałej części za 
potrzebowania

W raz  ze s tw ierdzeniem  tych braków' sta.je 
na  porządku  dziennym  sp ra w a  ich usunięcia .

W  tem sam em  położeniu, co nasz.e zna jdy
wało sie i zna jdu je  sio jeszcze, jakkolw iek  o ty  
lc lepiej zorganizowane, znrojownictwo n ie
mieckie. Ale tam  p racu ją  m iaroda jne  sfery  już 
od d aw n a  nad  p opraw a stosunków . I  po w ie l 
kich m ias tach  i po uzdrow iskach  odbvw'aią się 
kursa kucharskie, organizowane w  celu w y
kształcenia fachowych sił dla dyjetetycznych  
jadłodajni. O tem sam em  trzeba pomyśleć 
i u  nas. 1 nie przypuszczam  a ż e b t  b rak ło  m a 
terja ł,!  do kształcenia . Żądan ia  k u ch a rzy  i ku  
charek, p rzy jm ujących  kierow nicze posady  
wr uzdrow iskach , są obecnie już tak  wielkie, że 
w ynagrodzenie, o trzym ane za k ilkom iesięczną 
prace, może w ystarczyć n a  całoroczne u t rz y m a 
nie. Jpśli uw zględnim y, że m yśl o spzonaeh zi 
mowych p rzy jm uje  się w  coraz to liczniejszych 
zdrojow iskach, to  zapew nić m ożem y k a n d y d a 
tom k u rsó w  k u ch a rsk ich  w prost  bardzo  dobre 
perspek tyw y  m ate r ia lnego  powodzenia.

Na razie należałoby k u rsa  k u ch a rsk ie  o rg a
nizować w  m iastach , posiadających  u n iw ersy 
teckie w ydz ia ły  lekarsk ie ,  bo tam  n a jła tw ie j  
i o s iły  nauczycielskie  i o kandydatów ' na ucz
niów. W  przyszłości u jąć  pow inny  tę spraw ę 
w sw'oie reco związki uzdrow isk  p rzy  wrsnół 
dzia łan iu  Tow arzystw a balneologicznego Moż 
n ah v  stworzyć inst-ducię  k u ch a rsk ich  in s t ru k 
torek, objeżdżaiacrch . na  w fzw an ie  zorganizo
w anych  właścicieli zakładów' gastronom icznych 
i n a  ich koszt, uzdrow iska i kszta łcących  m ie j
scowe siły  kucharsk ie .
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W Niemczech odezwały się w os ta tn ich  la 
tach glosy, żądające s tw orzenia  kom isyjnej 
kontroli n a d  jad ło d a jn iam i nyjetetycznemi, z u 
pełnie niezależnie od zwykłej kontroli  s a n i t a r 
nej, w ykonyw anej przez państw ow e urzędy-
/d row ia .  Powolatio ad hoc komisje m usia łyby  nycli sądów.

orzekać, czy d an y  zakład  zasługuje n a  nazwę 
zak ład u  dyjetclycznego. W skazyw ano przy 
te/n n a  Tow arzyslw o balneologiczne, jako  n a  
organizację , pow ołaną na jbardz ie j  do w ykony
w an ia  kontroli i do w ypow iadan ia  m iarodnj-

PROF. DR. L. KORCZYŃSKI.

0  klimacie ze stanowiska lekarskiego.
IV

WILGOTNOŚĆ POWIETRZA. W  zw iązku  
z w ia tram i przychodzi n a  myśl, w pros t  m o cą  
kojarzenia pojęć, s tosunek  m iędzy k ie ru n k iem  
w ia tru  a  s tan em  podniebia, zw anym  w potocz
nej mowie pogodą. Dzieje się to przez proste 
następstw o doświadczenia, które uczy, że 
w danej okolicy przynoszą pew ne k ie ru n k i  wia
tru  jasne, słoneczne niebo, inne zaś ch m u rn ą  
oponę obłoków i opady atmosferyczne. W pierw- 
czym p rzy p ad k u  zwykło się m ówić o suchych, 
w drug im  o w ilgotnych p rąd ach  powietrza. 
O kreślen ia  te nic są zupełnie ścisłe. Każde po
wietrze zaw iera  pew ną ilość wody w postaci 
p a ry  wodnej, a, więc żadne nie jes t  bezwzględ
nie suche. Minio to  nie popełn iam y przez uży 
w anie  tych określeń  istotnego błędu, ani nie 
s ta jem y  w  sprzee/nosci z pojęciami, p rzyję tem i 
w meteorologii.

Zdolność w ch łan ian ia  p a ry  wodnej zależy 
od ciepłoty pwwiełrzn, rośnie w m iarę  ogrzania, 
m aleje  wraz z oziębieniem. To też m ax im a ln a  
zaw artość  pary, t.. j. ta  jej ilość, poza k tó rą  
usta je  w ch łan ian ie  a rozpoczyna się sk rap lan ie ,  
jes t  in n a  dla każdej ciepłoty. Jeśli ją wyrazimy" 
w g ram ach , lub w m ilim etrach  parcia dla j e d 
nostki objętości, to określam y tom sam om  s to 
p ień  wysyccnin powietrza przy pewnej, ściśle 
określonej ciepłocie. Powietrze o lej sam ej cie 
płocic, zaw iera jące  m niejszą  ilość pary  wodnej, 
jes t  niedosycone. Stopień niedosycenin określa 
różnica między" ilością m nxim alną a ilością, 
oznaczoną za pomocą odpowiedniego p rzyrzą
du. Nosi ona w term inologji meteorologicznej 
nazw ę niedoboru, lub deficytu wy sycenia, boż
n ica  między ilością maximalną. a deficytom 
oznacza wilgotność bezwzględną, s u m a  z tiefi-

S t a c j a  m e t e o r o l o g i c z n a

cy tu  i ilości bezwzględnej w yraża  ilość maxi- 
m alną ,  czyli zupem e nasycenie.

Określenie zaw artości p a ry  w odnej w p o 
wietrzu  za pom ocą w artości  bezwzględnych jest
0 ty le  niewygodne, żc wy m ag a  dw óch liczb. N a 
podstaw ie jednej tylko nie m ożna  orzec, czy po
wietrze zawiera w s to su n k u  do swojej ciepłoty 
znaczną lub małą ilość pary  wodnej. Prościej
1 uaogół zrozumiałej p rzed s taw ia  się t a  sp ra  
wa, gdy  się posługujem y w artośc iam i względ- 
nemi, czyli odselkowemi. Rozum iem y przez to 
określenie  odsetkowego s to su n k u  m iędzy wysy- 
coniem zupeinem  — m ax y m aln em  —, a  wysy'- 
ceniejn rzeczy w ist em. .Tesli pierwsze z n ich  
oznaczymy przez M, drugie przez A, w tak im  
razie  z proporcji M : A 100 : X obliczone
X =  10̂  - daje m iarę odsetkow ej, czyli wzglę^

dnej wilgotności pow ietrza  (R). Z n a jąc  ją , w ie
my leju sam em , ile odsetek b ra k u je  pow ietrzu  
do zupełnego wysycenia i nie po trzebujem y już 
żadnych  dalszych obliczeń. To też przyrządy, 
służące do rejOstiowania. w ilgotności względnej, 
zw ane h ig rom etram i,  bardziej są  rozpowszecli 
niono, ani żel i psy cl 11 om etry, zbudow ane d la  
oznaczan ia  wavt«>ści bezwzględnych.

Ze s tosunku, zachodzącego między" ciepłotą 
powietrza i zdolnością cblonien ia  p a ry  wodnej 
wynika, że li</by. określa jące  wilgotność 
względną i bezwzględną nie schodzą się ze sobą. 
Powietrze, zaw iera jące małą ilość p a ry  wodnej, 
może odselkowo okazyw ać znaczny Stopień w il
gotności i na odw rót. Dla przekład  u p rzy tacza
my zostawienie odnośnych w artośc i  z trzech,
bardzo od 
gicznych

siebie odległych s tac ji  meteeorolo-

W i I <r o l

Cireen vic.li 
Wiedeń 
S vberja  zaeli.

Z koleji rzeczy przejdziem y po uw agach 
wstępnyrch do om ówienia wilgotności pow ietrza 
n a  k u li  ziei. skiej wr związku z położeniem gen 
graficznem, z przyrodą  powierzchni ziemi i ze 
zm ian am i okrosowomi czasu.

Z is to ty  rzeczy w yn ika ,  że najw ięcej p a r t

w styczniu 
bezwzgł.  wzgl. 

mm.
IV o
3->
i-r.

88
84
S->

11 o * e 
w lipcii 

bezwzgl. wzgl. 
mm.
10-5 70
l i t ;  q§ 
1 10  51

wsidm-j wchlonąp może powietrze okolic pod
zwrotnikowy cli. V raz z obniżaniem  się ciepłoty 
powietrza w  kii ru n k u  ku biegunom  zm niejsza 
się zdolność cblonienia. ilość p a ry  w odnej m a
leje sy stematy cznie coraz bardziej. Najlepiej 
o b jaśn ią  o tern liczby.

Szer. geogr.
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Liczby, przytoczone w  nasze;* zostawieniu, 
posiadają  znaczenie li tylko orjentacyjne, służą

dziej skalis tych  i piaszczystych jest. znalcznie 
suchsze, aniżeli okolic, obfitujących- w wo lą.

do porów nania  i-ości pary  wodnej powietrza Ilość pary  wodnej zależy dalej od w zniesienia
w różnych szerokościach gcogralicznych, aie 
z tem zastrzeżeniem, że przyroda powierzchni 
ziemi jest wszędzie jednakow a.

.Test sam o przez sio zrozumiałe, że powie
trze m orskie i . ikolic nadm orsk ich  zawiera 
w  sobie więcej parv  wodnej, aniżeli powietrze 
lądowe, że powietrze okolic suchych tem har-

W z n ie s ie n ie  11. p. m . m tr. 0  5 0 0  1000
w o ln a  a tm o sfer a  1 0-83 0  GS

g ó r y  0 '83  0  70

nad  poziom morza W m iarę  wznoszenia, się te 
ren u  jost je j  coraz m niej w  powietrzu. W iąże 
się to z m alen iem  ciepłoty i z, rzednięciem po
wietrza. Dla ilustracji zamieszczamy zeslawie- 
nic, w  k tó ien i liczba 1 oznacza wilgotność bez
względną na  poziomie i: orzą.

2 0 0 0  30  0  4 0 0 0  5 0 0 0  (5000 70 0 0  S00.)

0-41 0-2(5 0  17 0-11 t .- .5 4  (H)2S 0-013
0-48 0-34  9  23 0  10 —  —  -

Podobnie, jak  wilgotność średnia, zależą 
lakże okresowe w ah an ia  prężności pary  wodnej 
u powietrzu od •ogrzania powietrza i od p rz y 
rody powietrzchni ziemi. I.inja k rzyw a prężno- 
ci p a ry  biegnie równolegle z linją ciepłoty na 
morzu. Na lądzie dzieje się lak  sam o w zimie, 

*o ile ziemia o k ry ta  jest śniegiem. W  Jecie po
w sta ją  wcale znaczne odstępstw a od tego pro- 
siego schem atu. Na k rz t  wej zaznaczają sic b a r 
dzo w yraźnie  dwa m inim a, pierwsze koło g o 
dziny 4-ej ratio, d rugie kolo godziny 2-giej po 
południu, i dwa m axim a, jedno o fi-cj rano, d r u 
gie kolo 8-ej wieczorem. ( / oh. ryc. (i). Dla wyt.łó- 
maczcnia tego, na pozór paradoksalnego  zjawi
ska służy znajomość prądów  ciepłego powietrza, 
dążących wr górę od rozgrzanej powierzchni zie
mi. Gorące powietrze przyziemne, naładow ane

parą . wodną, oddaje ją suchszym  w arstw om  
wyższym. Z us tan iem  prom ien iow ania  odpada 
w raz  z ciepłem odziiminym prądem  u tra ta  pary  
wodnej, powietrze syci się nią aż. do gran icy  
sk rap lan ia  i s tąd  pochodzi wieczorne maxi- 
muni. M axim um  ran n e  oznacza chwilę poza 
k tórą rozpoczyna sio już prom ieniowanie, .cie
pła. z ziemi.

Ażeby dać pojęcie o okresowych w ah an iach  
wilgotności bezwzględnej w ciągu doby, oparte  
na  cyfrach, zamieszczanie poniżej zestawienie, 
ułożone w  ten  sposób, że w pisane w n iem  licz
by oznaczają  w m ilim etrach  różnicę m iędzy  śre
dn ią  prężnością dobową, i prężnością, zanoto
waną o danej godzinie. Znak — oznacza niższą, 
znak 4- wyższą od średniej dobowej piężności.

Godziny 24 2 4 fi 8 10 12 14 lfi 18 20 22 Amplit.

Morze + + + + + — —
śr. prężn.
3 32 mm. 0 2 5 0-40 C-47 0-3(5 0-0(5 0 2 9 0  51 0 4 9 0-31 0 1 1 0-03 0-18 0-98

Ląd, zima — — — — — — + + 4~ + + —
śr. prężn.
3 32 mm. (V0» 0-20 0-32 0 3 9 0-34 0 2 0 0-18 0-3(5 0  41 0-2(5 0 1 6 0 0 1 0-80

Ląd, lato +
1 ̂

+ + + — — — — + + +śr. prężn. 
8 92 mm. 0-45 0  31 0-18 0 7 8 0-54 0-39 1-05 r 2 5 0-79 0-08 0-0,8 0 -5 1 2-30

W  zestawieniu tem ud erza  wielkie podobień
stwo dobowe przebiegu bezwzględnej w ilgo tno
ści na, m orzu  i na  lądzie w  czasie śnieżnej zimy.
Różnica polega tylko na tem, że na. morzu zja- 
w iają się tak  m in im a  jak  m ax im a  nieco wcze- 
śiuei aniżeli na ladzie. W ca i 17 m przebiegu nie- . . .  . .
m a  i tu  i tam  nagłych  przeskoków. W prost ™ wmez najlepiej cyfry, wyjęte z zestaw ień me
inaczej dzieje się na lądzie w lecie. G ran ica  (coiologicznych spostrzeżeń wiedeńskiej s tac ji
w a h a ń  są tu  bardzo szerokie, m inim a i maxi- meteorologicznej. Podajem y  je poniżej.

m a rozchodzą się bardziej, na jm nie jszą  pręż
ność p ary  spo tykam y w tej .porze dnia,  w któ
rej n a  m orzu  i na lądzie w  zimie jest. z zasady 
największa.

O przebiegu wilgotności względnej ob jaśnią

Godz. 24 2 4 fi 8

T. °C. 15- 14(i 14 ‘ 14-' 16'

"/„ w ilg. 78 81 83 80 74

10 12 14 16

183 19" _207 _2<R

(57 (50 58 59 (52 70 75

18 20 22 Amplit. 

198 17" 1(52 6-6

25

Rozbieżność ciepłoty i odsetkowej wilgol roczny, w edług  miesięcznych okresów  szkico-
ności powietrza uw ydatn ia  się w tem zastawie- w nny  przebieg wilgotności powietrza. Prężność
nu u bardzo wyraźni;'.  Jeszcze plastyczniej ♦  j p a ry  wznosi się i opada  w raz  z ciepłotą. Roz-
w ystępu ją  te szczegóły n a  rysunku . (Zoli. ryc. fi), m iary  w ah ań ,  niewielkie na  m orzu  i n a  wybrze-

Prościej, aniżeli  dobowy, p rzeds taw ia  się żach, zwłaszcza w strefie ciepłej, ro sną  w  kie-
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ru n k u  k u  biegunom  i k u  środkom  k o n ty n en 
tów. W naszej strefie k lim atycznej przynoszą 
ze sobą, na jm nie jszą  wilgotność bezwzględną 
miesiące zimowe, najw iększą miesiące letnie.

Wilgof uośc względna zachowuje się w pros t 
przeciwnie. P la  i lus trac ji  p rzy taczam y szereg 
spostrzeżeń:

Miesiące I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII
Prężność pary mm. 3-8 4-4 >15 8-3 10-0 119 110 93 7-4 4-8 3-7
% wilgotn. wzgl. 84 79 72 (55 (ii 04 63 66 69 76 80 83

Ciepłota °(J. 13 ()*4 4-1 lOM 15*1 18(> 20 3 1945 16-1 10‘5 3 7  0'8

Przytoczone wyżej cyfry w ykazują zupełną 
zgodność okresowej ciepłoty i wilgotności bez
względnej. rozbieżność ciepłoty i wilgotności 
względnej. N ader jasny  obraz s tosunków  po-

u  parę  w odną z powietrzem zimuicjszein (Ha
sia je nagle oziębienie, a w raz  z tern s k ra p la  się 
część pary. P o w sta ją  w ten  sposób chm ury , 
a przy dalszcm  oziębieniu opady a tm osferycz
ne. Są one w pewnej części w yrazem  w ym iany  
wody między ziem ią a  powietrznią. Podstaw ę 
w ym iany  w  w ielk im  sty lu  tw orzą odziemne, 
w prost  w górę sk ierow ane prądy. Ciepłe powie
trze tych prądów  m ieści w sobie znaczną ilość 
pary  wodnej. W znosząc się coraz wyżej rzednie 
i och ładza się,, pojemność jego d la  p a ry  maleje. 
W raz  z tem  rośnie s topień nasycenia. Wreszcie 
przychodzi chwila, k iedy  pary  jest już  za wie
le, n a d m ia r  u leg a  skropleniu. Z drobnych  pęche
rzyków skroplonej p a ry  fo rm ują  się chm ury , 
źródło opadów atmosferycznych. Tam, gdzie 
sk u tk iem  u k sz ta ł to w an ia  ziemi is tn ie ją  ko
rzystne w a ru n k i  d la  pow staw an ia  wilgotnych 
odziemnych prądów  powietrza, zda rza ją  się 
opady  atm osferyczne częściej, obfitość ich jest 
większa, gdzie n iem a sprzy ja jących  w arunków , 
panu je  susza. W iąże sic z tem  cęstość opla - 
dów w górsk ich  okolicach, b rak  ich  w  okoli

J Ś \ f i l ( jo ir ic ś  ć  b e T W Z C }lę d n e t,
p  ~rze b t & j  x: z n i*  i  a  c{z rr> .

Hyc. 6. ' . • ■

w sta je  przez przedstaw ienie  graficzne. (Por. 
ryc. 7).

Wszystko, o czem mówiliśmy dotychczas, 
nic wyczerpuje jeszcze całego zakresu  w a h ań  
ilości p a ry  wodnej w powietrzu. Obok zupełnie 
regularnych , okresowych odchyleń z jaw ia ją  się 
jeszcze, za le in ie  od położenia, częściej lub rza 
dziej, sporadyczne przeskoki. Zaw artość  pary  
wodnej zm ienia się nagle, bądź n a  k ró tk i  tylko, 
bądź też na dłuższy przeciąg czasu; w p raw id ło 
wym  przebiegu wilgotności p o w sta ją  znaczne 
zaburzenia. Pow staw anie  ich wiąże się z p r ą 
dam i powietrza, nap ływ ającym i n ieraz z dale
kich okolic. Nagłe sporadyczne zm iany  posia
d a ją  spore znaczenie d la  k lim atu ,  ocenianego 
ze s tanow iska  lekarskiego. U la  pewnej g ru p y  
chorych są  one bardzo niepożądane.

OPADY ATMOSFERYCZNE. P rzy  zetknię
ciu się pow ietrza  rozgrzanego i  zamożnego

O
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cach  pustynnych , np. n a  Saharze. Nie należy s ą 
dzić, że z naszkicow anym  m echan izm em  łączą, 
się l i  tylko opady miejscowe. P rą d  odziemnogo 
pow ietrza może, uniósłszy się w  górę, zmienić 
k ie ru n ek  i, p łynąc równolegle do ziemi, p rze 
bywać względnie dalekie przestrzenie. P o w sta 
ją  w tedy  „naniesione" opady n aw e t  w  dalekich 
stosunkow o okolicach. Że prądy' lego rodzaju  
odgryw a ją  wcale znaczną rolę, dowodzi w ielka 
obfitość deszczów w strefie  goiącej, s k ąp a  
w strefie zimnej. Dla całej Europy  pólnocnoza- 
chodniej pos iada  wielkie znaczenie prąd zato 
kowy (Golfstrom). Cieple, parą wodną nasy rone  
powietrze rozwiewa się z nad niego na. w szyst
kie strony. Na znacznym obszarze A tlantyku, 
między' 1(1 a  12" zachodniej długości, między' 12 
a  północnej części geograficznej, wytworzy
ła. sie przez to jakby  ogrom na wyspa deszczo
wa. Ilość wody, zlewa jącej się z obłoków, jest 
tam  niewiele niniejsza, aniżeli w strefie pod 
zwrotnikowej. Tym sam ym  prądom ciepłego po 
wietrzą morskiego zawdzięczają lak ze przymoi 
skie k ra je  zachodniej Europy znaco ią  stosun 
kowo sum ę opadów atmosferycznych.

Na ogół biorąc padają (leszcze obficiej na 
morzach aniżeli ha. lądzie stałym . \ jalków' 
od tej zasady nie ma prawie zupełnie. Co naj 
wyżei wskazaćby można czesei lądu, wsuwa 
ją te  się w morze długimi półwyspami, lub la 
czące. jako w ąskie  przesm yki, d \fn  lądy ze sobą. 
Tego rodzą |u  położenie llóinaczy wielkie ilości 
wody', zlewającej się w postaci deszczu na prze 
sm yk panam ski i na półwyspy Ameryki pól 
nocnej w słrofie podzw mlnikowgj, oraz polożo 
ne podobnie części iiulji zagangesow ych.

Drugię po m orzu miejsce pod względem 
obfitości opadów za jm ują  góry. Ale znaczenia, 
gór nie można uogólniać. Wielką ilość opadów' 
posiada w isłocie tylko la s lrona  p asm a  g ó r 
skiego, k tó ra  jest zwrócona ku  wilgotnym, cie
płym wiatrojn. Stwierdzić to m ożna na podsta
wie pomiarów' w  P irene jach ,  w  Alpach, w  K a r
patach, w' Apeninach i we w szystkich innych 
pasm ach górskich  Europy. Krańcowo wprost 
różnice stw orzyły  w  Azji góryr h im ala jsk ie .  Na. 
południu  p a d a ją  deszcze bardzo obficie, przy
legły od północy Tybet m a  ich bardzo n ie  wio
lo. Sum a tybetańskich  opadów' w ynosi około 250 
mm. na rok. w' In d jach  o trzym ują  ogromno 
o bszary  2000 i więcej nawmt mm.

Jako  czynnik k limatyczny ' p o s iad a ją  opady' 
atmosferyczne ogrom ne znaczenie zarówno h i
gieniczne, jak  gospodarcze P ierw sze polega na 
oczyszczaniu pow ietrza z obcvch m u  przym ie
szek gazowych i z p \ 'lu  różnego pochodzenia, 
d rug ie  n a  zas ilan iu  ziemi w oda i n a  dostarcza
niu  jej n iek tórych  ciał chemicznych, potrzeb
nych  do życia i rozw oju  roślin. W spomnieliśmy' 
już n a  innem  miejscu, że w  k ra ja c h  podzwrot
n ikow ych  sp łu k u ją  deszcze wcale znaczne ilo
ści azotu. Dla Venezuełi w ynosi waga azotu, 
spadającego  n a  ziemię w  ciągu  roku  praw ie  
R kilogramów. W  naszym  klim acie  zasługu ją  
n a  w łaśc iw ą ocenę obok deszczów także zimo
w e opady' śnieżne. P ła tk i  śniegu służą również 
do oczyszczania pow ietrza  i spełniają  w  ten 
sposób rolę czynnika higienicznego. Ale śnieg 
spełn ia  swoje zadanie  h ig ieniczne dłużej, an i 
żeli deszcz. O krywszy ziemie sw oja  powłoką, za
pobiega w  znacznej m ierze tw orzen iu  się k u rz u  
i przyczynia się do u trzy m an ia  w iększej czy- 
■'ości powietrza. Poza. tem  służy  śnieżna po

włoka za ochroną dla roślin  i zapobiega n a d 
m iernem u  oziębieniu ziemi.

PRZEZROCZYSTOŚĆ POWIETRZA. S tan  
sk u p ien ia  wody nie zm ienia  się w pow ietrzu  
odziewanych ciepłych prądów  lak  długo, dopó
ki przez, postępujące oziębienie i rozrzedzenie 
powietrza nie dojdzie do zupełnego .jego wysy- 
ccnia parą wodną, t. zn. dopóki wilgotność 
względna nie osiągnie 100%. W chwil, k iedy 
się to stało, rozpoczyna się, przy' dalszein wzno
szeniu rią p rąd u  powietrznego, sk rap lan ie  p a 
ry  wodnej. Powietrze przechodzi z okresu su 
chego w okres dżdżysty, względnie, po oziębie
niu ?ią poniżej 0" C. w okres śnieżny lub g ra 
dowy'. la k o  wyraz dokonanej przem iany z ja 
wiają. się oblot i i chm ury.

Wysokość ,  na k tóre j  c h m u r y  p o w s ta ją ,  p o 
stać. ich i zhi lość  zależą od p ie rwotne j  ciepłoty'  
i w i la u t im sr i  p r ą d u  powie trza ,  od szybkośc i  j e 
go r u c h u  v. gorę,  od wysokości ,  do ja ki aj do 
chodzi .  wreszcie  od s to pn ia  os la tecznego  ozię
b ienia.

Na wielkiej wysokości, około 900(1 m etrów 
nad ziemią unoszą się białe pasmowa te obłoki 
i równeż biała delikatna, opona chm urna .  P a  
sm a noszą nazw*ę cirrus, opona nazwę eirro- 
sl rai us.

C hm ury  zbilsze od poprzednich, unoszące 
się na. w ysolości liOOO 7000 nmlrow. rówmież 
białe, określa, meteorologia nazwą c irm cum u- 
lus, gdy tworzą lak zw. baranki,  prz.v większej 
zbi(pści nazwą a llocim m lus. Chm ury barwy 
szarej, lub niebieskawej, gęstszo od poprzednich, 
nazywamy' a lloslra lus .

Cluimi-y, rozpięło na wysokości niespełna 
2bO0 metrów-', ciemne i zbiło, zwą się, zależno- 
od m asy  i zbitosci, s lralocum uliis ,  luli nimbus. 
Przedstawiają, one w łaściw y ty p ch m u r  desz
czowych.

Bardzo ciemne, gromowo chm ury , nagłych 
letnich burz, przew ala ją  sio na wysokości nie 
wielkiej.  1400 1800 metrów. Mają ono z pośród
wszystkich ch m u r  nagroźniejsze w ejr/enie. 
Meteorolog ja  określa je jako  eum uloninibus.

Nie m niejszą wagę, jak chm ary ,  posiadają 
d la  klim atologii o p ary  mglisto, snu jące się 
w  najn iższych  w arstwmch almosfery. P o w sta ją  
one. podobnie, jak  chmury', przez nagle  oziębio- 
nie wilgotnego pow ietrza i przez skroplenie za
w arte j  w  n iem  pary' wodnej. Bóżnica polega 
ty lko  na  tem, że ta m  oziębia się pow ietrze od- 
zfemne po w niesien iu  sie w górę, tu  zaś n as tę 
puję skroplenie  bezpośrednio n a d  ziemią. Dzieje 
się to wtedy', gdy najniżsże w a rs tw y  powietrza 
są chłodniejsze, aniżeli warstwy' górne.

Obok w aru n k ó w  term icznych p o s iad a  dla 
twmrzenia się m glistych oparów' obecność tak 
zw. jąd e r  koncentracyjnych . W iem y z dośw iad
czenia. że mgły' n aw ied za ją  szczególnie często 
i ła tw o  ludne  fabryczny m ias ta .  S m u tn ą  sławą 
cieszy się z tego ty tu łu  Londyn i szereg innycli 
ośrodków wielkiego p rzem ysłu  angielskiego 
i niemieckiego, ł  ączy się to  ze spalan iem  d u 
żej ilości w'ęela. i z tw orzeniem  się1 gęstego py
łu. Na szczątkach jego zgęszcza :ą się n iezm ier
n ie  ła two drobne banieczki p a rv  wodnej. Dla 
ob jaśn ien ia  sposobu pow staw an ia  m gły  n a  m o 
rzu  i na lądzie, na obszarach zupełnie wmłnych, 
n iezabudow anych przy jm uje  meteorołogja, że 
jądro  koncen tracy jne  twmrzą wolne jony, zn a j
dujące się w  powietrzu.

T ak  c h m u ry  jak  m gły  n aw ied za ją  o  wiele
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łatwdej 1 częściej k ra je  nadm orsk ie ,  aniżeli 
kra je , położone w  śro d k u  lą d u  stałego. Nie bez 
znaczenia jest położenie geograficzne. S trefa  
ciepła ma niebo o wiele jaśniejsze, aniżeli 
zimna. ;\ ■ ! '

U jem ne s trony  chm urne j  i mglistej po 
w ietrzni są aż nazbyt dobrze znane. P rom ienie  
słoneczne dz ia ła ją  jako czynnik oży w iający 
cały szereg sp raw  życiowych. Świaiło jest n ie
zbędnie potrzebne d la  pow staw ania  zielonego 
barwika, roślin, chlorofilu, 'pokrewnego h em o 
globinie krw i ludzi i zwierząt, działa korzyst
nie na odnowę krw i,  w yw iera  wpływ1 na proces 
oddychan ia  roślin, zwiększa energję bardzo 
wielu spraw  biologicznych, podnosi nas tró j  psy
chiczny. W sz rs lk o  to odpada, gdy słońce k ry ją  
opony ch m u r  i oparv  mgliste. Pow ietrze mgliste 
u tru d n ia  oddychanie , zarówno płuc, jak skórne, 
obarcza w ięk sz ą  pracą, nerk i.  Doraźnej zmianie 
ulega cała. ekonom ja ciepł. f.zęste i d ługotrw ałe  
m gły sprzy ja ją  w prost  pow staw aniu  rozmai 
tych chorób, usposabiają, do nieżytów dróg od
dechowych, zapaleni nerek, gośce a mięśni i s ta 
wów1, przynoszą ze .sobą s ła n e  psychicznego 
przygnębienia \vyrad /a jąeego  się naw et wprost 
w  zboczenia, psychiczne.

ELEKTRYCZNOŚĆ POWIETRZA. W  nstę 
pie. pośwrięcnnvm omówieniu rozmaitego rodza
ju  prądów' powietrznych, wspomnieliśmy, że 
n iek tóre  wiatry' sprow adzają  w ludzi i u  zwie 
rząt wybitne zaburzenia przyrody somatycznej 
i przyrody' nerwow ej. MĄ/na je w  pewnej rzośei 
przvpisvwać m echanicznem u działaniu  p rądu  
powietrza, zm ianom  parcia i wilgotności. Ale 
obok tego trzeba myśhfe jeszcze o rzem innom.
0 wpływie, w yw ieranym  przez nagrom adzoną 
w powietrzu elektryczność.

B adan ia  fizyków TClstein i Geitla pokazale, 
że pnwdotrzo posiada zdolność przewodzenia 

i rozpraszania elektry-czności i że zdolność ta 
łąozy' sio z obecnością jonów'. Jedne z n ieb  po
ruszają  się z szybkością większa, inne sn inniei 
ruchliwe. Ciężkie iony' m aja  być wmdlug (loe 
kela naładow anym i e lek tyj eznoseią. d rob inka
mi pyłu lub k rope lkam i wodv. siegaiacemi 
swoimi rozm ia ram i zaledwm setnveh rzośei m i
k ronów  (mikron — 0-001 m ilim etra).  P o w sta 
w anie  m chliwwch jonów m a  stać w  związku

ciałami radinczynnem i. zna idujaeem i się 
w ziemi i z emanacją. radow ą.

Dwra ro d /a ie  jonów' oznaczają dwie elek- 
fri-rzności. (łodafnią i u jem na, a w raz  z tom 
zdolność powietrza do przew-odzonin obvdwóćh. 
7dolność ta n ie  jest zaw'sze i wszędzie iedna- 
kiuA-a Zmienia się bezwzględnie, to znaczy 
zwiększa sie lub  zmnieisza rów nom iern ie  dla 
olwdwórh rodzajów'. albo zmienia sie względ
nie. czyli, że stosunek m iędzy  rozpraszaniem_
u jem n em  (a—) i dodat.niem (a-f-), a  w iec  p_|_
w a h a  około 1, może być w iększy lub m nie j
szy od il.

Oznaczaniem rozm iarów  ro zp raszan ia  za j
m ował się bardzo szczegółowo Czerm ak i podał 
jo d la  w szystk ich  m iesięcy w  roku . W ynik  tvch 
badań  'am ieszczam y poniżej.

Z liczb, podanych  przez Czerniaka, w ynika, 
że na jw iększą  siłę rozpraszan ia , a  więc i n a j 
więcej nae lek tryzow anych  jonów posiada  po
wietrze w  ciągu  miesięcy' le tn ich  i Kv sam ym  
początku  jesieni, n a jm n ie j  w  zimie, w  styczniu
1 w  lu tym . M ax im um  p rzy p ad a  n a  lipiec, m in i

Miesiące a — a -f- q
XII 1901 1-72 1-80 0 9 5

T 1902 1-48 1-40 1-09
II 1 -69 P72 0-98

UL 2-45 2-81 0-87
IV 2-50 2-84 0 9 2
V 2-79 3-10 0-97

VI 2-84 3-13 • 0 9 2
VII 363 386 0 9 6

VIII 3 0 4 3-75 0 8 3
IX 8-10 3-29 0-94
X 311 3 0 2 1 0 5
XI 2-41 2 6 0 0 9 6
XII 1-59 1-67 0-95

I 1908 107 122 0-87
II 1-41 1-44 0-97
III 2-85 3 0 4 0 9 3

m um  n a  styczeń. Zgadza sie to najzupełnie j ze 
spostrzeżeniam i o  częstości burz elektr,vcznych 
i z rozpowszechnionymi już od daw n a  pojęcia
mi o nae tek tryzow an iu  powietrza.

W ielką  obfitością Jonów odznacza się po
wietrze gór i wysoko położonych dolin, jarów  
i wąwozów górskich. Zdolność rozpraszania  
w zrastać  tam  może w tró jnasób  i w  czw órna
sób w  porów nan iu  z w artościam i, no tow anem i 
w lówninacli .  Nie dziwne, że burze elektryczne 
zdarza ją  się w' górach o wiele częściej, aniżeli 
w' .płaskich okolicach. W edług  niektórych au to  
rów ma w ielka obfitość jonów' elektrycznych 
współdziałać przy' pow staw aniu  chorobliwych 
ohjawrów, sk ładających  się n a  obraz choroby 
górskiej. Dzieje się to pi z.edew szystk iem  wtedy, 
gdy sie wytwmrzy p rzew aga jednych  jonów n ad  
drugim i, czyli przy  jednostronnem  n a ład o w an iu  
elcktrycznem powietrza.

Na osobną w zm iankę  zasługu ją  jeszcze spo 
s trzeżenia  o n iekorzystnym  V'pływie w iatrów  
halnych . Do roz ja śn ien ia  jego is to ty  mogą się 
przyczynić wyniki badań , za jm ujących  się po 
z.nawaniem rozm iarów  elektrycznej jonizacji 
powietrza, w  czasie panow an ia  w ia trów  hal 
nyrli i w  czasie, k ied y  ich nie ma. Tego rodzaju  
oznaczeniami za jm ow ał się w  Tnsbruku O .a r  
m ak. P okaza ły  one, że w  czasie Fdhnu  a lp e j 
skiego zm ienia  się bardzo w yda tn ie  nie łydko 
napięcie elektryczne, ale tak że  s tosunek m iędzr  
jonam i dodatn iem i i u jeiuncm i, Najlepiej obja 
śni o tom szereg cydr.

licz wiatru halnego Przy wietrze halnym
a — a + «1 a — a + «1
1-12 •0-78 1*44 2-84U 3-41 0 - 8 .
0  96 1 0 2 '0-94 3-85 2-hO 1-37
0-93 1 32 0-70 3-63 3 6 5 1 0 0
0 7 1 0-80 0-86 3-36 2-68 1-26
1-59 1-18 1-34 2-85 ' 3-41 0-84
1-59 2 y 2 0 ‘68 4-10 3-37 1-22
0-37 0-96 0-38 3-19 3-95 0-81
1-56 1-16 1-34 2-81 1-88 1-48
1-76 1-68 1-05 4-48 6-16 0-73
0-81 1 0 0 0-81 3-06 2-92 1 0 5
0-81 1-11 0-73 2-96 2-97 1*0 >
0-96 0-97 1-00 5-48 3-91 1*41
1-27 1-21 1 - 0 3-34 P 91 1*75
P51 1-40 1-08 2-64 P 8 5 1-43
1 -58 1-69 0-93 4-05 2-84 1*43
1-30 1 88 0 6 9 -2-61 2-61 1-00
1-43 2 . 3 0  70 5 6 8 3-19 1-78
P 6 0 2-07 0-77 4-53 354 1-28
0 9 6 0 97 100 8*47 8-13 1 0 4



Str. 10. PRZEGLĄD ZDROJOWO-KĄPIELOWY Nr. 7.

O na ładow an ia  powietrfza, elektrycznością 
n ad  m orzam i nic posiadali.y  jeszcze zupełnie 
ścisłych, n a  szeroką skalę zakrojonych b ad a 
niach. I w  nicm zna jdu ją  się nacieki ryzow ane 
jony  dodain ie  i ujemne. W iększa jednosta jnośr

Korespondencje i 
Rozwój lecznictwa Kolonijnego w Rabce

Zdrojowisko i abrz.ańskie. jiolożone na wy
sokości 530 ;n. j> ji m., zasłonięte od północy 
grzbie tem  górsk im  „Luboń" 1000 m. wysokim, 
odsłonięte n a  południowym  zachodzie, silnie 
nasłonecznionym , posiada wybitne cechy klrnia 
tyczne miejscowości podgórskiej.

Dzięki znanym  solankom  slono-jodow vm 
i w łasnoic iom  k l i in n ly tzm  m. nad a je  się Rabka 
znakomicie do leczenia spotykany cii u dzieci 
sprawT konsty tucjonalnych , w szczególności zaś 
do leczenia początkowej infekcji gruźliczej, wy 
stępujących  w postaci zolzów — czy zmian 
w gruczołach zew ie lrznych  i wewnętrznych, 
czy w postaci zm ian  na  błonach surowiczych, 
w staw ach  lub kościach.

S p raw y  w tórne plucno nie n ad a ją  się do 
leczenia, tu tejszym i czynnikam i. Ma to tę ol
brzymią. korzyść, żc nic przyjm uje się icli do le
czenia, a  tem sam em  nie naraża  się wrażli 
wy cli dzieci na możliwość nowej infekcji.

Jak  obserwacje os ta tn ich  dziesiątek lat wy
kaza ły  występuje pierw otna infekcja gruźlicza 
przew ażnie u dzieci i to głównie w wieku 
przedszkolnym  i szkolnym. To teŻ3 zupełnie  s łu 
sznie zaliczono gruźlicę do rzędu chorób dzie
cięcych. Z n i |lu ry  rzeczy, z rac ji  gorszych w a 
runków . szerzy się przedewszystkiom -w sferach 
uhozsz ich  i nosi równie słusznie m iano c h o ro 
by p ro le ta rja tu .

To też usiłow ania  w k ie ru n k u  leczenia fycii 
w łaśn ie  dzieci w lłabce, zaznaczyły' się już 
d o n  dawno, w formie jedynie dla. tej klasy do
stępnej t. j. w formie leczenia -w koloniach 
i lecznicach fi lantropijnych. Dzieje się to bez 
p łatn io  co najwyżej za zwrotem is to tnych kosz
tów.

Kierowumy mtyslą h u m an i ta rn y c h  zasad, or
ganizuje. i buduje  twórca polskiej pcd ia trp  ś. p. 
prof. d r  .Maciej Jakubow ski jirzed 30 laty 
p ierw sza ko lon je  leczniczą w Rabce pod w ezw a
niem  Św. Józefa, przeznaczoną dla ubogich 
dzieci k rakow skich , a u trzym yw aną  przez 
„Tow. opieki szpitalnej dla dzieci krakow skich".

W  kilka lal potem pow staje  Kolon ja  Ży
dowska. d la  dzieci szkół krakow skich .

W  ten  sposób przeszło 300 dzieci (130 w k o 
lon j i Ś. Józefa i 200 w kolonji żydowskiej), zn a j
dowało co roku  możność korzy.-tania.!z leczenia 
rabczańskiego.

Po odbudow aniu  sie Polski rozszerza sic le
czenie kolonijne w tem pie zaw rotnem , tak, że 
w sezonie roku  1924 c.vfra dzieci, leczonych 
w kolonjach rabczańsk ich  wzrosła do cyfry 
1200 dzieci. >

Oprócz \vymieniimy|ch już. wyżej is tn ie ją  
jeszcze kolonje:

Kolonia w arszaw ska  im. Mar.ji Konopuic- 
k lej — 107 dzieci.

L ieszyńska 55 dzieci.

przebiegu wszystkich  zjaw isk  m eteorologicz
nych na morzu up raw nia  do przypuszczenia, że 
także i ładunki elektryczno podlegają  co do j a 
kości i slnjmin m niejszym  w ahan iom , aniżeli 
na  lądzie.

sprawozdania.
Górnośląska (Czerwonego Krzyża z Kato

wic) 292 dzieci.
L ód/ka (M agistrat m ias ta  Lodzi) 189 dzieci.
Kolonja lwowska lecznicza, zorganizow ana 

i ulrz.. m yw ana przez koinitel ji. n. Dzieci n a  
w i oś 9(1 dzieci.

Żydowskie sierotv i t. d.
Z w ymieniony eh kolonji, kolonja św. Józefa 

i żydowska mają w łasne budynki. W tym  roku  
w y budowała w łasny budy nek kolonja. górnoślą
ska, przeznaczony na s.ilorocznc leczenie.

Inne kolonje mieszczą się w budynkach  
w y na j ■ ow anych  doraźnie — przeważnie nie 
dostatecznie urządzonych i adoptow anych. Mi
mo to spełniają  swojo zadanie, i, dają  co roku 
zdrowie przeszło tysiącu z.agrożom cli dzieci. 
P raw ic  wszystkie kolonje walczą z b rakam i fi
nansow ym i — ż.yją z ofiar, zbiórek i zajiomog 
rządowych i miejscowych.

Dla działalności kolonji kolonji posiada 
ogromno znaczenie ofiarność właścicieli Zakła 
du Kąpielowego w Rabce, którzy wszystkim  ko- 
ionjom udzielają 50% i w ięks; ej . zniżki, tak  
w kąpielach jak i wc wszystkich zabiegach po
mocniczych, nic mówiąc już o ułatw ieniach in 
nego rodzaju.

Z zestawienia i porów nau ia  cyfr.v początko
wej 300 z cyfrą zeszłoroczną 1200 w idać jak  w'y 
siIki pojcdyńc/.ych inG.vtur.ji i osób rozszerzyły 
zakres dzia łan ia  na polu lecznictwa kolonij
nego.

W r. 1925 przyjechały wszystkie wym icnio  
ile kolonje, nad to  nowa, a m ianowicie Kolonja 
Związku Kas Chorych Okręgu Krakowskiego. 
Nie ulega wątpliwości, żo zrobiono dużo. Miej
my nadzie ję, że z chwilą, kiedy tą  sp raw ę  za.f 
mą się czynniki m iarodajne , będzie m ożna lecz
nictwo kolonijne zorganizować i postawne na 
takiej nożynie , na jakiej tego rodzaju  in s ty tu 
cji' znajdować się powinny.

Dr Teodor Cybulski.

ZaleszcyKi
PodolsHie naddniestrzańsHie uzdrowisko klim atyczne

Zaleszczyki, to coś w rodza ju  strażniczej 
placówki jiolskicj n a  k rcsacn  Rzeczypospolitej, 
bogatej w spom nieniam i m in ionych  wieków. Na 
calem, zresztą Podolu  nie b rak u je  wsjiomnień 
kresowej przeszłości z w izją  'dzikich hord  t a t a r 
skich, k rw aw ych  walk stepowych, z lu n am i  po
żarów, z jękiem  gonionej w ja sy r  ludności, Ale 
są  i żywe jeszcze pomniki.

•We wsi Czerwonogrodzie — niegdyś w ła
sność ks. Ponińskich, obecnie ks. M arji Lubo- 
m irskiej — nazw ane j  ta k  od czerwonych skał, 
przecinających swojem i p asam i tę okolicę, 
w znosi sic wśród  rozległego park  u w arow ny 
niegdyś zamek, zbudow any rękam i jeńców t a 
tarsk ich . Z trzech s tron  oblewa go rz ek a  Dżu- 
i\vn, p łynąca w licznych k a sk a d a c h  w  skalnein  
łożysku. Jeden  z jej w odospadów ,m ierzy  16 m e
trów. Ibiiń ludowa, opowiada o k rę tv ch  przej
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ściach podziem nych zamczyska, o ogrom nych 
lochach zam kow ych i, ca łk iem  po formie, o za 
grzebanych w n ich  skarbach . W  Nowosielce 
Kostiukowej pokazują zw aliska budowli, zw a
nej B asztą  W ołodyjowskiego. W Lasiecznikacli 
zna jdu je  się w ielka  jask in ia ,  zw ana  Koszową 
Jam ą. Ongiś chroniła  się w niej okoliczna lu  1 
ność w  czasie ta ta rsk ich  napadów . Podobna ja 
skinia* a  nadto  i s tn ą  plątanijna podziem nych 
chodników znajduje  sio w Zlotem Bilczu. 1 jej 
śc iany  w idziały w ielokrotnie w ystraszoną przez 
T ata rów  ze swoich siedzib osiadłą tu  polską 
i ru sk ą  ludność. O bohatersk im  obrońcy Podola, 
opow iada złom Skalny, zwany .puliarem  Sobie
skiego. I jeszcze starsze zabytki przeszłości wi
dzieć można w tym k ra ju .  W Koszyłowcaeli. 
niedaleko m iasteczka T łuste odkopano daw ną 
osadę rzym ską i znaleziono wiele rzeźb i n a 
czyń starożytne j epoki. M onasterek szczyci się 
ru in a m i  s tare j  św iątyni pogańskiej.

W ym ieniliśm y zaledwo cząstkę rzeczy god
nych widzenia. W łaściwie w arto  widzieć 
wszystko, widzieć i w chłonąć w siebie ten  d z i
w ny czar pól kresowych, tak i  p ierw otny, a tak i 
jednak  bliski. Bierze go z, sobą, kto bodaj k ró t 
ko żył na  podolskich rozłogach, kogo w ysm agał 
w ia tr  stepowy i wygrzało  podolskie słońce, kio 
pasł oczy urokiem  niezm ierzonych łanów zbóż 
i sk ry tych  w jarach,, tonących w  zieleni drzew 
osad ludzkich, a oczami duszy od tw arzał obca. 
zy daw no minionej, pełnej powabu i grozy prze 
szłości. , i

W  tak im  to k ra ju ,  na  sam ej g ran icy  Polsk i 
i B u m u n ji  rozsiadło się w głębokim jarze dnie- 
s trowym , na  półwyspie, oblanym w odam i Dnie- 
s lru , n a  wysokości 170 m. n. p. m. spore m i a 
steczko Zaleszczyki. Ze św iatem  łączy je linja 
kolejowa Czortków—Zaleszczyki. Przed w ojną 
zapew niały  k o m u n ik ac ję  jeszcze dwie inne d ro 
gi żelazne. Jed n a  z nich .p row adz iła  do Łużan 
i do Czerniowiec na Bukowinie, d ruga do Ho- 
rodenk i  i do Kołomyji. Obecnie niem a na nich 
ruchu .  D w a zniszczone w czasie wojny' most.y 
dn iestrow e zn a jd u ją  się obecnie w fazie odbu
dowy. P rzejazd przez D nies tr  odbywa się za po 
mocą promu.

Dzięki sw ojem u położeniu p o s iad a ją  Zalesz 
czyki w prost w yjątkow e w aru n k i  klimatyczne. 
Z nakom ita  w ys taw a  słoneczna i osłona przed 
zimnymi; w ia tr  a, mi sp raw ia ją ,  że ciepłota po
wietrza jest tu  bezsprzecznie wyższa, aniżeli 
poza g ran icam i dniostrow ego jaru . Także 
i przebieg ciepłoty jest bardziej jednostajny. 
Bezpośrednie sąsiedztwo wielkiej rzeki zapew
n ia  większe i bardziej jednostajne wysycenie 
powietrza parą  wodną. Na podniesienie zasłu 
guje mały stosunkow o stopień zachm urzenia  
nieba i w ielka  ilość dni pogodnych. S ianowi lo 
zresztą w spólną cechę wszystkich części Al nie
polski W schodniej. 7  n iewielkiom zachm urze
niem  łączy się m ała  ilość opadów atmosferycz
nych.

Podobne do naszkicow anych wr tej chwili 
w a ru n k i  posiada cały, wcale długi j a r  dnieslro- 
wy\ Spraw ia  on wrażenie  w yspy klimaty cznej 
różnej od niedalekiego sąsiedztwa. W iosna zja
wie się tu  o parę. tygodni wcześniej, ciepła jo 
sień t rw a  dłużej, aniżeli na calem zresztą Po
dolu. W yrazem  klim atycznego w yróżnienia jesl 
b u jn a  wegetacja po jaw ianie się rzadk ich  ro
ślin s tepowych i kw iatów , spo tykanych  dopiero 
yy pasie  czarnom orskim . O tem  sam em  św iad

czą- obfitość doborowych owoców, w śród  n ich 
brzoskwiń, moreli i wmogron, u d a jących  się 
dobrze tylko w ciepłym klimacie.

Jako  uzdrowisko klim atyczne m ogą Zalesz
czyki |v io sną  i jesienią  zastąpić do pewnego 
s topn ia  stac je  k lim atyczne  południowego Ty
rolu. W lecie zbliżają się przez znakom ite  k ą 
piele rzeczne do ad r ja tyck ich  lub  czarnom or
skich kąpielisk. I trzeba p o s ta rać  się o to, aże
by się stały uzdrow iskiem  po m yśli  współcze
snych wymogów. Pi . .edewszystkiem godziłoby 
się zająć usunięciem  ciężkich następstw wojny. 
W środku  miasta,, sterczą dziś jeszcze ru in y  
około stu  zniszczonych przez wojnę domów. Na 
odbudowę b rak u je  środków  m ater ja lnych . Nie 
m a  ich tem bardziej n a  roboty asanacy jne  i n a  
upiększenie m ias ta . ,  Ale min o łych braków7 
goszczą Zaleszczyki co ro k u  po parę  setek  osób, 
zjeżdżających tu  niety lko d la  wypoczynku, ale 
także w prost d la  leczenia.

Sezonowi przybysze mieszczą się w  małej 
części w  jednym  z dwóch hoteli, przeważnie 
w niewielkich, par te row ych.,  dom ach  p ry w a t 
nych. Właściciele ich od n a jm u ją  z w łasnych  
mieszkań 1—2 pokoji umeblowanych i zaopatrzo
nych w pościel. O środki żywności bardzo ła t 
wo. Dostarcza ich okoliczna ludność w iejska. 
W mieście zna jdu je  się sześć jad łodajn i 
(i! chrześcijańskie , 3 żydowskie) i je d n a  cu
kiernia. ,|

B ady i pomocy lekarsk ie j  udziela ją  m iej
scowa lekarze, w śród  n ich  dy rek to r  miejscowe
go szpitala. Jeden z lekarzy rozporządza gab i
netem i óiilgenenoJogicznym.

Mimo wiotkich trudności f inansow ych s ta ra  
się zarząd m ias ta  o postępowe urządzenia . Do
tychczas zdołano odbudować ..łaźnię. W odbudo
wie zna jdu je  się elektrownia. O pracowuje się 
p lany kanalizacji.  Wodociąg p o s iad a ją  Zalesz
czyki już od daw na.

N a wysokim brzegu D niestru  stworzono 
aleję z zam iarem  stopniowego jej przedłużania.

N a n iedaleką  jirzyszłość zapowiada się 
wcale żywy ruch  budowlany. W ojewództwo ta r 
nopolskie zamierza wznieść glinach n a  pomiesz
czenie san a to r ju m  d la  urzędników  całego wo
jewództwa. Dowództwo policji państw ow ej p ro 
jek tu je  budowę domów* i stw erzenie le tn iska  
dla funkc jonarjuszy  policyjnych. L. K.

Radźcie s ię  sw ego lekarza  
1 używ ajcie

PHOSPHlT)
w k a p s u łk a c h  lub  p r o s z k u

P h o s p h i t
zw iązek fosforow y

l e c z y :
skrofuły, krzyw icę, 

choroby nerw ow e

energję ły c lo w ? ,
do pracy nm yslow e] 

1 fizycznej.
w a p t e k a c h  l s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Handlowe Z a lla J y  Chemiczne
SPIESS i SYN

Sp. A kc.—W arszawa.
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Z sezonu w DrusKienihach.
Druskieniki w  lipcu 1925 r. Se/on  w D n r  

sk ien ikach  w  całej pełni. Prześliczna pogodę 
um ożliw ia kurac juszom  korzystanie v\ pełni 
z k ip ie l i  m inera lnych , borowinowych, słonecz
nych  i n a tu ra ln y ch  kąpieli kaskadow ych  
w Rotniczance.

W  osta tn ich  tygodniach gościły Druskienik i 
u  siebie P a n a  M in is tra  Spraw W ewnętrznych 
l łaczkiewicza oraz yyycieczkę X il  Z jazdu lęka 
rzy  i p rzyrodników  polskich.

P a n  M inister Raczkiewicz był n a  tyle 
uprzejm ym , iż podzielił się z nam i wrażeniami, 
jak ie  odniósł z D ruskienik .

— W raże n ia  m e — m ów ił P a n  M inister 
Raczkiewicz — są  bardzo  dodatnie . W prawdzie 
D rusk ien ik i n ie  posiadają  kom fortowych urzą
dzeń, jak ie  się spotyka w' tego rodzaju  uzd ro 
w iskach  zagranicą , jednak  w a ru n k i  życia, 
w  p ens jona tach  i ho telach  są tam zupełnie za- 
daw aln ia jące .

Jak o  miejscowość, p o s iad a ją  D ruskien ik i 
bardzo piękne położenie i d a ją  kuracjuszom  
ten  bezpośredni k o n ta k t  z przyrodą, którego 
b rak  jes t  w  innych, może hardziej koni tortowo 
urządzonych  uzdrow iskacłi polskich.

S am  zak ład  kąpielowy w Druskieuikach  
postaw iony jes t  rzeczywiście n a  wysokim po
ziomie i pod względem urządzeń w iiiezem, nie 
ustępu je  podobnym zak ładom  zagranicznym . 
Znać tam  celową prace  dyrekcji,  k tó ra  nie 
szczędzi sił i s ta le  wprowadza, nowe udoskona 
len ia  urządzeń technicznych.

Członkowie XII Z jazdu  Lekarzy i przyrod
n ików polskich, profesorow ie tian tkow ski,  Sa- 
batowski, Bujw id  i inn i  oświadczyli, że są  zdu 
m ien i owocami dotychczasowej odbudowy, k tó 
r a  już dziś um ożliw ia  celowe leczenie oraz b a r 
dzo m iły  pobyt. Szczególnie n a  uznanie i po
dziw zas ługu ją  u rząd zen ia  przyrodolecznicze 
w śeisłem znaczeniu , jak  k ąp ie le  kaskadow e 
W' Rotniczance oraz kąpiele  słoneczno-powietrz
ne, k tó re  oby wre w szystkich  /uzdrow iskach  pol
sk ich  tak  były prowadzone. Naukowe p ro w a
dzenie i ścisła lek a rsk a  kon tro la  zabiegów przy 
w ielkiem  bogactw ie przyrody  ro ku je  D ruskie 
n ikom  w  najbliższej przyszłości św ietny  roz
kwit. k u  pożytkowi społeczeństwa I P ańslw a.

D oskonała przyszłość D ruskien ik , oraz zn a
kom ite wyniki kurac ji  d ruskic ii irk ie j  są  wmbec 
tego zapewnione.

Wiadomości bieżące.
POŻYTECZNY OKÓLNIK PANA MINISTRA 

OŚWIATY. P an  Minister Oświaty w yda ł do 
wszystkich podległych sobie władz szkolnych 
okólnik, w spraw ie  zachowania. się młodzieży 
szkolnej wonec. przejeżdżających samochodów.

„Z nadejśc iem  wiosny -  czytam y w tym  
okó ln iku  — rozpoczf n a  się w lelki ru c h  w\ 
cieczkowy cyklistów, m otocyklistów i  automo- 
bilistów, tak  polskich, jak  i gości zagranicz
nych, po Polsce. W szystkie k u l tu ra ln e  państw a 
i społeczeństwa, popiera ją  gorąco ten  objaw  za 
in teresow ania  się k ra jem ; albowiem  ru ch  len, 
przynosząc korzyści moralne, umysłowe i zd ro 
wotne tym, którzy wycieczki odbywają, p rzy 
nosi rów nież wielkie korzyści pańs tw u  i społe
czeństwu.

Zdarzaią  sę jednak  godne ubolewania v\\ 
padki, ze młodzież ,ii dzieci, niestety, także 
i szkolne, nie rozumiejąc, jak ą  szkodę przyno
szą sobie ii ca łem u społeczeństwu, zachow ują 
się wobec przejeżdżających zupełnie nieodpo
wiednio".

Stwierdziwszy ten  fak t m in is le r jum  poleca 
dyrekcjom  szkół, a przodewszystkiem nauczy
cielstwu, by pouczyło odpowiednio młodzież 
szkolną o kat \ godności w szelkich wybryków 
wobec osób, przejeżdżających roweram i, molo 
cyklam i i sam ochodam i.

Apel Pana. M in is tra  Ośw iaty witalny z nie
kłamaną. radością. Sprawę, o k tórej mówi okól
nik m in is ler ja lny , poruszaliśmy w Przeglądzie 
Zdrojowh-kąpiclrtwym. (Zob. Nr. 2-gi z I), r.). 
Uwagi o niej zakończyliśmy stówam i: „W oła
nie o policję n ie  zda się tu n a  wiolo. W obijmy 
o oświatę. Nieść ją  muszą wszyscy: kościół,
szkoła, tow arzys tw a  kulturalni?, letni przyby
sze do uzdrowisk, młodzież z wakacyjnych  obo
zów, młodzież, spędzająca  po wsiach /swoje let
n ie  w akacje.  Uczyć trzeba wszystkich, co tego 
nie wiedzą, n a  czem polega godność człowie
czeństwa. i w' czem tkwi is to ta  społecznej i pań 
stwowej przynależności członków' jednego n a
rodu".

N ajw yższa magii t.ratura szkolna rzuciła  
już na szalę swój ważki głos. Oby się odezwał 
glośnem echom wszędzie, gdzie znaleźć się m o
że zrozumienie d la  pracy nad  rozwojem k u l tu 
ry  szerokich w ars tw  naszego narodu!

W IMTP SPOŁECZNEGO DEKORUM. W  cią
gu k ilku  oslaln ich  lygodni o trzym ują  red ak c ja  
naszego pisma, wiele listów i notatek, zaw iera
jących skargi na  rozmaitego rodzaju  usterki.

P asy przepuklinowe. 
O paski brzuszne.

wszelkiego rodzaju
S u sp en zo r ia  — P» o sto tr zy m a c ze  

P o ń czo ch y  gu m ow e:
dla cierpiących na nogi Każdego rodzaju jaK: 
■tężenie ży ł, & ..pachnięcia, s łab e nogi, w y- 

tKnięcia, reum atyzm  i t. p.t

L. KNAPIŃSKI

Narzędzia lekarskie  
i nożow nicze

Przyjmuje w sze lk ie  naprawy, ostrze- 
•• n ie i nik low anie. .

W ielki w ybór nożyczek  i brzytew .

K rak ów , ul.
T e le fo n  N r. 5 0 5 .

M ik o ła jsk a  L. 7.
-  — ~  T e le fo n  N r. 50 5 .
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Nic w spom inalibyśmy o tem, 1)0 Przegląd m a 
przed sobą zgoła Luno zadania, jak  ,wyty klanie 
przez przygodne korespondencje nic dających 
się skontrolować grzechów, gdyby nic ta  oko
liczność.. żif skargi,  zaw arte  w tych lis tach  i no- 
la lkach m a ją  za przedmiot n iem al bez żadne
go w y ją tku  niesum ienność i. zachłanność w ła- 
scicicli mniejszych pensjonatów  oraz domów 
i dworków, w yna jm ow anych  gościom zdrojo- 
wym. P rzyna jm nie j  niektórzy au torow ie m uszą  
mieć słuszność! W śród żalących się są  także 
i lekarze. Jeden z n ich  zw raca się w prost  o  r a 
dę, powołując się przy tem n a  uwagi redakcij,  
zamieszczone w  3-cim num erze Przeglądu  p. t.: 
„Właściwa, droga do właściwego celu".

Na s traży  in teresów nietylko ma.terjalnych, 
ale lakże m ora lnych  naszych  uzdrow isk stoją  
i stać powinny kom isje  uzdrowiskowe. Z w raca
li y ich uw agę n a  fak t  m nożenia się skarg, 
a wszystkim  niezadowolonym radzim y, w  myśl 
wygłoszonej k iedyś zasady, aby  w  praworząd- 
nem państwie korzysta li  w ydatn ie  z u rządzeń  
państwowych — na. terenie uzdrowisk od kom i
sji uzdrowiskowych począwszy, a kończąc wj cla- 
tn ni razie na najwyższej in s tanc ji  — a  poza- 
Irm, ażeby się s tara li ,  gdzie m ogą i jak  mogą, 
budzi*- zdrowa, uczciwa opinje społeczeństwa

PROPAGANDA WŁOSKICH UZDROWISK. 
Kufo Nnzionale Industr ie  T uris t iche  (ENIT) 
urządza, podobnie jak  w  roku  zeszłym, w y
cieczkę lekarzy po uzd m w isk ach  wioskich. 
I irzba uczestn ików ograniczona do 200 osóh 
K o s / t a .  wycieczki wynoszą 1600 lirowy czyli 320 
złotymi. Czas trw an ia  wycieczki 5 * P I  września. 
P unk t zborny: Mediolan. Zgłoszenia: Polskie  
Biuro Podróży Orbis.

KOMISJA KLIMATYCZNA w  Zakopanem  
przystąpiła do Polskiego Tow arzystw a hąlne- 
ologieznecn inko członek założyciel

PAMIĘTNIK POLSKIEGO TOWARZYST
WA BALNEOLOGICZNEGO, objętości około 20 
arkuszy  d ruku , wyjdzie w  drugiej połowie 
września. Członkowie Tow arzystw a o trzym ają  
go. podobnie jak  dawniej, bezpłatnie. Zam ów ie
nia od osób, nie należą.eych do Towarzystwa, 
n r /y im n ie  Redakcia P rzeg lądu  Zdroiowo-kąpie- 
loweor, Cena jednego egzemplarza będzie wy- 
no- i<- 0 —7 złotych.

MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZ
NYCH tGenerairjfi Dyrekcja służby zdrowia) 
przyznało Polskiem u Towarzystwu! balneolo
gicznemu pism em  z dn. 13 linca h. r. L. Z. U. 
1307'?r. subwencję 3000 zł. n a  w ydaw nic tw a To- 
v arz.ysfwa.

U S B

LfSERKIEWICZ i SKA
KRAKCW.pl. SZCZEPAŃSKI 2

POŁĄCZENIA KOLEJOWE DO UZDROWIŁ^
z w a r s z a w y ,  p o z n a n i a  i  k r a k o w a .

Do Truskawca.
Z W arszaw y Głównej k u r jc r  od jazd  2J.20, 

T ruskaw iec przyjazd 12.38. — Z P o zn an ia  od
jazd 2i 25, Truskaw iec przyjazd 19.29. — Z K ra 
kow a odjazd 0.35, Truskaw iec przyjazd 19.29. .

Do Rymanowa, Iwonicza.
Z W arszawę' Głównej k u r je r  oajazd 2z.4U, 

Bymanów przyjazd 12.42, Iwonicz przyjazd 
12 29. - Z Poznan ia  odjazd 21.25, Rym anów 
przyjazd 12.12, Iwonicz przyjazd 12.29. — 
Z K rakow a odjazd 6.35, (kurjer) przyjazd Iwo 
liiez 12.29, przyjazd Rymanów 12.42.

Do Żegiestowa i Krynicy.
Z W arszaw y Głównej odjazd k u r je r  18.15, 

przyjazd Żegiestów-Zdrój 8.06, K rynica 9.07. — 
Z Poznan ia  k u r je r  odjazd 21.25, w  Tarnow ie 
przesiada do osobowego, Żegiestów przyjazd 
12 35. Krynica 13.50 przyjazd. — Z K rakow a k u 
r je r  odjazd 2.50, osobowe o 11.05 i 22.25, K rynica  
przyjazd k u r je r  9.07, osobowe przyjazd Krynica 
20.00 i 6 55, Żegiestów przyjazd k u r je r  8.06, oso
bowa 18.42 i 5.36.

Do Rabki i  Zakopanego.
Z W arszaw y Głównej k u r je r  odjazd 18.15 

i 22.40, przyjazd B ab k a  6.04, 11.01, przyjazd Za
kopane 8 00, 12.50. — Z Poznan ia  k u r je r  odjazd 
21.25, w*Krakowie przesiadać do k u r jc ra .  przy
jazd B abka  11.01, Zakopane 12.50. — Z K rako
wa k u r je r  odjazd 2 35 i 7.30, osobowo 8.50, 13.30, 
23.35, do Babki 19.30, k u r je r  przyjazd do Babki 
0.04 i 11.01, osobowe B ab k a  przyjazd 13.15, 17.57, 
0 02, 4.04, przyjazd k u r je r  Zakopane 8.00 i 12.50. 
osobowe 15.45, 20.25. 6.35.

Do Druskienik.
W arszaw a G łówna k u r je r  odjazd .2310. 

B ruskien ik i przyjazd 5.17. — W a rsza w a  W ileń
ska osobowy odjazd 8.00, D rusk icn ik i przyjazd 
1500.

Do Ciechocinka.
W arszaw a Główna k u r je r  odjazd 11.00 i 

23.15, Ciechocinek przyjazd 15.46 i 4.41. — W a r 
szaw a Główna osobowy odjazd 7.35. 14.20, 23.55, 
Ciechocinek przyjazd 14.06. 20.56, 5.54.

ZE LWOWA DO TRUSKAWCA.
Lwów k u r je r  odjazd 9.35 i osobowy 23.55, 

Truskaw iec przyjazd k u r je r  12.38, osobowy 5.26.

Do Rymanowa i  Iwonicza.
Lwów odjazd osobowy 8.00, B ym anów  przy

jazd 15.19, Iwonicz 15.30.
Do Żegiestowa i Krynicy

(przez Nowy Zagórz).
Lwów osobowy odjazd 23.45, K rynica przy 

jaźń 13.50, Żegiestów 12.37.
(Przez Tai nów).

Lwów odjazd k u r je r  18.20 i osobowy 0 05, 
przyjazd Żegiestów 5.36 i osobowo 12.35, przy
jazd Krynica 6.55 i osobowy 13.50.

Do Rabki i Zakopanego
(przez Kraków).

Lwów k u r je r  odjazd 1.25, przyjazd R abka  
4.04, Zakopane przyjazd 6.35.

DALSZE SUBSYDJA d la  w ydaw nic tw  Pol
skiego Tow arzystw a balneologicznego nadesła ł 
Zarząd Zdrojowy Solec.
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BYSTRA OBOK BIAŁEJ
W MAŁOPOLSCE

c a ły  r o k  o t w a r te  k lim a ty c z n e

„UZDROWISKO"
d r a  m a r  a n a  s z a r e w s k i e g o  

D la  z d ro w y ch  i u z d ro w ie ń c ó w .
Pensjonat  z opieką lekarską, z pomieszczeniem dla 100 osób 
Zakład 400 m. n. p. m , z trzech stron zasłonięty górami 
zalesionemi, otwarty  tylko do po-udnia. Pokoje słoneczne, 
werandy, Leźalnia kryta,  ogrzewanie centralne oś w ic  lenie 
e lektryczne, łazienki, fortepian, bibljoteka, kuchn.a obfita. 
W agony bezpośredn:ej komunikacji z Warszawy, Lwo* a, 

Krakowa.
S ta c ja  k o l . :  W itk o w ie e -B y s tr a .  T e le fo n  m ięd zym  : B y s tra  6 .

Prospekty na żądanie.

Krynica Radca sanitarny

Dr. Koerbei
ordynuje jak w latach poprzednich

cnoroby  kobiece i w ew nętrzne

P E N S J O M M T  M f l R J f l

„SAN1TARJA" Sp. z ogi. cdp.
Krahów, ul. SławKowsKa L. 6 .

Telefon Nr. 30 — 50.
Skład instrum entów  chirurgicznych i aparatów  

elektrom edycznych, m eble operacyjne. 
Hurtownia m aterjałów  opatrunkow ych, wyro

bów gum owych i galan terji aptecznęj. 
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

DOM ZDROWIA 
DRA BRUNONA WOYCIECHOWSKIEGO

W  K R A K O W IE ,  OL.  S IE M IR A D Z K IE G O  L. I.
Z a ło żo n y  w  r. 1883 ro zsze rz an y  w la ta c h  1906 i 1911, i u le p sz a n y  d a le j.

Przyjm uje przypadki chirurgiczne, położnicze, g in ek o lo 
giczne. oczne, w ew nętizne, z wyjątkiem chorób  zakaźnych 
i ciężkich n e r ic. — S zczeg lłam i chętnie służy „Zarząd 

Domu Zdrow ia4'.

K R Y N I C A W I L L A

KRAKUS
Blisko łazienek. — Św iatło elcktr. ----- Kanali
zacja. — W odociągi. — Pokoje z utrzym aniem  
 9 zł. dziennie. — Kuchnia dom ow a.------

Dr. Teodor Cybulski
ordynuje od 1-go maja jak zwyczajnie

w Rabce

KĄPIELE LECZNICZE W DOMU
D r. SE D U T Z K Y ’e g o

„CORDIS" KĄPIEL HWASO-WĘGLOWĄ, „AWES" 
Kąpiel tlenow a. WYCIĄG IGLICOWY, TA M ETKI 
KĄPIELI: jodow o bromowych iglicowych, siar* 
czanych, żelazistych , solanhowych. Kory dębo
wej, Sól borowinowa sztuczna, „Cordis" Komh. 
Kąpiele Kw aso-węglowe, Ług słony, „Abletin**.

Z akłady p r z em y sło w e
K A R O L  S Z O P P E R

Spółka A k cy jn a  w  BiELSKU

s ) © © x o j ( o x s x q ) ( o ; ( s

©I
©
@1
©
©

O K K

©
©
©
©
©

K raków ,

ul. Kupra 6RY NGRAFJ N A 
L w ó w ,

Trytmnatski 1
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  i W Y D A W N I C Z E
P ap iery  bankowe, — czeki, — form ularze, — książeczki wkładkowe, — akcje i papiery
wartościowe. -------  Tabele, — papiery firmowe, — cenniki, — znaczki, — kalendarze, —
bloczki, — nalepki aptekarskie. — recepty  lekarskie i t. d, -------  E ty k ie ty  i opakowania
w najbardziej luksusowem w ykonaniu. — Reklam y afiszowa, — tram w ajow a, kolejowa itd.
Mapy, — plany, — grafikony, --------  W yrób klisz drukarskich na cynku, m iedzi i td . ■
Pow ielanie planów najnow szą m etodę negrografiezną, powielanie skryptów  i oyrkularzy.
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TOREBKI DAMSKIE -  PORTFELE  
FOTOGRAFJE Z  M I C H A Ł  SŁOMIANY ~ KARTY DOGRY ~  SZACHY —  DOMINA

Poleca:
Skład papieru i galanterji

PAPIERY LISTOWE, POCZTÓWKI ART. 
ALBUMY I RAMKI NA 
K S I Ę G I  H A N D L O W E  Kraków!' u f  Sławkowska l . 24. LUSTRA, KAŁAMARZE METAL i SZKLANE
Wszelk!e przybory szkolne i kańcelarynje. Rączki do napełnianią (wieczne złote pióra)

Dr. BERNARD EDELMAN
ordynuje jaK lat ubiegłych

W KRYNICY W I L L A
SIEDLISKO

Dr. JÓ Z E F  MAYER
ordynuje jak od wielu lat

W KRYNICY P O D
GWIAZDĄ

Dr. Z. P E L C Z A R
ordynuje jak zwykle

W TRUSKAWCU 

'swiwnuiir.f o b m  mmi
Bardzo silne zdroie siarczane, radioaktywne 
bardzo skuteczne dla chorych na reumatyzm, 
artrctyzm, ischias w następstwach po uszko

dzeniach kości, mięśni i t. p.
Zakład kąpielowy urządzony wedle nOWCCzes- 
nych wymagań nyjienicznych, otwarty od 27 

maja do 15 października.
Wille zakładowe i prywatne. Obok zakładu 
wielki park wzgl. lasek sosnowy. Lekarz i re

stauracja w miejscu.
Połączenie z Krakowa automobilami i pocią
gam kolejowymi kilka razy dz ennie, stacja 

kolejowa w miejscu.
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela

narząd zdrojowy.

 ̂ Zakład
Dra Witolda Skórczewskiego w Krynicy
otwarty od 15 maja do 30 września. — (W maju,

czerwcu i  wrześniu o 20% taniej).
Zakład mieści się w  osobnym na  ten  cel wybu
dowanym gm achu w  środku zakładu zdrojowo- 

kąpielowego w Krynicy, otoczony ogrodem. 
Pokoje duże, widne, z balkonam i, wygodnie 
um eblowane, z piecami, z doskonałą pościelą, 
i s ta ran n ą  służbą. — Dwie sale, jadalnie, czy
telnie i werandy. Oświetlenie elektryczne. 
Wodociągi. — Leczenie djetetyczne. — W szelka 
sta ran n a  opieka. — Telefon ^międzymiastowy. 

Adres Zarządu:
Dr. Skórczewski w krynicy-

ii i ■ !

NAJSILNIEJSZA S2.C4AWA SODOWO-SŁONA

WYSOWA
„ Z D R Ó J  S Ł O N Y "

w chorobach narządu oddechowego  
i pokarm owego.

A d r e s :

„WYSOWA4* Zakład Zdrojowy
powiat Gorlicki (Małopolska).

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH.

J a s t r z ę b i e  - Z d r ó j
Woiewodztwo Śląskie
Zakład Zdrojowo-Kąpielowy

kąpiele słono - jodowo - borowinowe* inhalacja, 
natryski, terapja elektryczna (Diaterm ja, Roent
gen, Kwarcowe lampy, Jesionka), picie wody, 
skuteczne przy chorobach kobiecych, reum aty
cznych, dziecięcych, zwłaszcza skrofulicznych. 
Łaźnie i inne urządzenia nowoczesne. K anali
zacja, wodociągi, światło elektryczne. S tacja 
kolejowa i urząd pocztowy Jastrzębie-Zdrój. 
Całodzienne utrzym anie wraz z pokojem, od 
4 do 10 zl. Ceny kąpieli jodowo-bromowych i 
borowinowych od 1.80 do 4 zł. Przeciętne koszta 
(utrzym ania, kąpiele, lekarz, tak sa  kuracy jna  
etc.) 30-dniowego pobytu 225 zł. Codzienny kon
cert, kino, bibljoteka etc. Dobra kom unikacja 
z Katowicami. W szelkich inform acji udziela 

Zarząd Kąpielowy.

PENSJONAT

POMORZANKA
W CIECHOCINKU

położony w centrum zdrojowiska posiada 

pokoje z wykwintnym utrzymaniem po 

cenach umiarkowanych.
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ZA K ŁA D  DENTYSTYCZNY

Dra med. EMILA RAPSA 
W KRYNICY Pod Gwiazdą

otwarty od 15 maja.

K R Y N I CA
Dr. CERCHA -

ordynuje jak zw ykle od 5-go maja. (Choroby 
kobiece i  wewnętrzne).

Dr. Franciszek Kmietowicz (senior)

przyjmuje jak lat ubiegłych

Krynica-Zdrój. Willa Świteź.

Dr. JULJAN ARONSOHN
ordynuje jak w latacti poprzednich

w Krynicy
willa Biała Róża.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

DRA GUSTAWA l‘K K I/1.A

W KRYNICY
T R U S K A W I E C
l>r. WŁADYSŁAW KLUGER

ordynuje od 15-go m aja.

f

K R Y N I C A
Ordynuje jak lat ubiegłyeb 

Dr med.
LudwiK Korybut-DaszKiewicz
Dom „POD SZWAJCAREM” przy deptaku

IMSTYTUI R0ETGEN0WSK1
W  WILLI BUDRYSÓW KA

vis a v is deptaKo 

otwarty od 15 maja d i 1 października.

KRYNICA ZDRÓJ
Laboratorjum hliniczno - jagnosty czne 

w willi p.od „KORONĄ",
Wykonuje badania chemicz. i bakteriologiczne

P E N S J O N A T

K O S Y N I E R
pokoje z całodziennem utrzj maniem od 8 zł

K R Y N I C A .
PENSJONATY 

„J A 6  I E L L O N K A“ i  „G  R U N W  A  L D" 
otwarte od 15-go maja. i

SOLEC Zakład Wód Mineralnych 
i kąpieli błotnych.

znany ze swej skuteczności w  reum atyzm ie,
artry tyzznio, przymiocie, chorobach skórnych 

i nerwowych.
Otwarty od 11 maja do 20 września.

Ceny m ieszkań i utrzym ania zniżone. Inform a
cje i n^ospekty wysyła Zarząd Solca, poczta
* ' ^  Solec-Zdrój.

tMaeu,

1925 r. 1925 r.BUSKO
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ziemi Kieleckiej.

Sezony letnie od 15 maja do 1 października. Kąpiele 
siarczano - słone i mułowe, wodolecznictwo, leczenie 
elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne.

Stacja kolejowa Kielce, skąd automobilami do Zakładu.

1

I
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W KRYNICY
PENSJONAT .F E L IC JA -

oboK Kąpieli słonecznych

HOTEL „ P O L O N I A "
przy ul. Kolejowej tel. 14 w pobl. łazienek

poleca :
GO pierwszorzędnych z komfortem urzą
dzonych pokoi słonecznych z balkonami, 
restauracja rytualna. Całodzienne utrzy

manie 10—12 Zł.

= ©

PENSJONAT ANNY PUDŁOWEJ 
„ Z Ł O T A  B R A M A  K I J O W S K A * 1 

W KRYNICY
otwarty od I-go maja.

Ceny um ierkowane, kuchn ia  wyborowa. Szcze
góły w  Zarządzę pensjonatu.

= ©

R A B K A
n a js iln ie jsz a  so la n k a  jod o -b rom ow a
odznacza się znakomitym klimatem górskim. 
Wzniesienie 530 metrów nad poziom morza. 
Środki lecznicze: picie wód i k ąp ie le  so 
la n k o -jo d o w e, ok ład y  z  solanki i mułu  
źródlanego, k ąp ie le  borow inow e, hydro
terapia , gim nastyka lecznicza, mu*sienie.
Wodociągi. Kanalizacja. Zakład i mieszkania oświetlone elektryką.
Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W ła- 
zienkaoh wanny porcelanowe, marmurowe, ema
liowane, metalowe i drewniane Domy zakła
dowe mieszczą przeszło 500 pokoji od naj- 

jS skromniejszych do zbytkownie urządzonych. 
Pensjonaty dla osób dorosłych i pensjonaty 
dla dzieci Sala balowa, czytelnia dzienników, 
wypożyczalnia książek, s ta ła  o rk ie s tra  itp. 
Sól ra b c z a ń sk a , jodo-bromdwa do kąpieli 
w domu do nabycia we wszystkich apteka ch 

i składach wód mineralnych. 
Wyjaśnień udziela: ZARZĄD ZDROJOWY W  RABCE.

ŻEGIESTÓW-
NAD

POPRADEM ZDR0J NAD
POPRADEM

ZAKŁAD ZuROJOWO-KĄPlELOWY 
Otwarty od 15 maja do 1 paździermKa

Najpiękniej położone
zdrojowisko na Podkarpaciu. Stacja kolejo

wa, poczta, telegraf w miejscu.
Kąpiele

mineralne (kwasowęglowe) borowinowe, sło
neczne, wodolecznictwo, elektro-mechanote- 

rapia.
Idealne

warunki lecznicze wiosną.
C p n v  - z utrzym aniem  od 7*50 do 9-50 d la  1 oioby

7  - K ąpiele m in eraln e  od 2*50-3. borowinowe od 4—5
WszystKi* mi m ieszkaniam i w  Zakładzie dysponuje

Zarząd zdrojowy w Żegiestowie-Zdroju.

KRYNICA.
Pensjonat i reslauraoja rytualna SCHWARZA 
WILLA ALFREDOWKA

obok łazienek i głównego źródła
poleca:

pokoje słoneczne z komfortem, 

Całodzienne utrzymanie z mieszkaniem od 1 0 — 12 Zł.
Adr. telegr. SCHWARZ Krynica. Telef. Nr. 15.

Krynica-Zdrój, Hotel i Pensjonat »Trzech Róż«
położony obok łazienek mineralnych i borowinowych, oraz głównego źródła, poleca pokoje słoneczne 
z werandami — Wodociąg, własna kanalizacja, klozety angielskie spłukiwane, duży ogród, plac 
tenisowy, odpowiednie miejsce na kąpiele słoneczne (leżaki). — (5 razy dziennie kuchnia rytualna)

|  Adree telegr. „Trzy Róże“ Kr n ca telef. Nr. 19. ^

© - -6>

L E C Z N I C A  Z W I Ą Z K O W Ą
Przyjmuje wszystkich chorych z wyłączeniem chorób zakaźnych i umysłowych. Prócz pokoi dla 
umieszczenia chorych, specjalnych werand, i halli dla wygody rekonwalescentów, posiada oddziały 
dla leczenia chorych dochodzących i tak, zakład Rentgenologiczny, medyko-meclianiczny, okuli
styczny, stałą kąpiel, pracownię chemiczną, gorące długotrwałe irrygacje, kąpiele gorącego powie
trza. Prócz pokoi dla chorych i zakładów pomocniczych, trzy sale operacyjne ze specjalnem 

urządzeniem sterylizacji, Fobyt dziennie od 12 zł., wyjaśnień udziela Zarząd.

KRAKÓW, UL. GARNCARSKA L. U. TELEFON Nr. 1070



W KRYNICY ” NALĘCZCWKĄ..
PENSJONAT DROWEJ A. WĄSOWICZOWEJ

K U C H N IA  W YKW INTNA. OTWARTY OD 15 MAJA C EN Y UM IAR KO W ANE

I
Ił

położony w suchem miejscu w cen
trum zdrojowiska — posiada od 1-go 
maja pokoje z wykwintnein utrzy
maniem po cenach umiarkowanych —
Dla chorych specjalna kuchnia dje- 
tetyezna według wskazówek lakarza.

Bliższych informacji udziela się list wnie.

Jeden z najw ięk 
szych pensjonatówModrzejów w Zakopanem

Wysoko położony. Pokoje słoneczne z balkonami w dużym Parku 
z cudownym widokiem na Ł óry. — Kuchnia wykwitna. — Towa

rzystwo doborowe.
CENY NISKIE. CENY NISKIE

N a jlep sze  i  n a jtań sze  s ą

WODY MINERALNE
firmy K. RŻĄCA i CHMURSK1 w Krakowie
faHoto: Bilińska. Giesshfibler, SeltersKa. Ems. Vichy, 

Karlsbadzka, Marienbad. Kissingen. Salvator.

NieustĘpują one w nitzem drogim wodom zagranicznym, 

i WT Tylko wód tej firmy należy żądać i używać!!

ZAKOPANE
Stacja klimatyczna 

i t u r y s t y c z n a
w Tatrach

Wszelkich informacji ndziela:

Biuro Handlowe Przemysłowo-Rolnicze
Zakopane = r--. -  —  —■ : = — — Krupówki L. 28

Hurtowna i częściowa dostawa ziemiopłodów i wszelkich artykułów spożywczych. 
Wyłączna hurtownia przetworów fabryki konserw, soków i owoców kandyzowanych,

Zakładów Przemysłowo Rolnych „Zasłoba & Opole1-Lubelskie.
Przedstawicielstwo: Fabryki Cukrów „KAKA“ Kazimierz Knasta w Poznaiu.

Powyższe artykuły posiada na składzie do natychmiastowt j dostawy.

CIECHOCINEK centrum zdrojomiska

PIERWSZOBZęUNY 
JEN! O N A ! „ Z A C H Ę T A i i PIERW SZOSZĘDNY 

PI NSJONAT

najwyżej położony, suchy, gruntownie odrestaurowany, ska
nalizowany, zupełnie nowe komfortowe umeblows? ie 

rządzenie. Komisja Zdrojowa, poczta, telefon między- 
^sstowy, sala balowa na mujscu. Otwarcie 1 maja.

WODA ..AMERA
firmy K. RZACA i CHMURSKIw krakoww.

jes t najlepszym  środkiem  przeczyszczającym 
i regulującym czynność żofa lka. P rzew yższa 
skutecznością i działaniem  lecznm zem  w szyst
kie wody gorzkie zagrariczne, a jest od nich 

znacznie tańuzą'
Żqda< w aptekach I droguerjachl

DrmKara la „PrawAy" n KraK.wIe, a). 'tatarska i .


